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Niemcy na rozdrożu.
Ostatnie sprawozdanie Reichsban 

k u  tak  plastycznie precyzuje stan  nie 
niieckiej waluty, że wszelkie komen 
larze s tają  się zbyteczne. Zapasy złota 
i waluty zagranicznej zmniejszyły się 
w ostatn im  tygodniu o 17 milj. i w y­
noszą 245,2 milj. m arek  (zapasy zło­
ta =  237,1 milj. mk., w alu ty  zag ra ­
nicznej =  8,1 milj. mk.). Pokrycie 
obrotu  pieniężnego na 1 kw ietnia  wy 
nosiło 6,7%.

Reichsbank posiada do dyspozy­
cji tylko na 8,1 milj m k  walut zagra 
nicznycli! Czy m ożna wobec tego się

D y re k to r  B anku  Rzeszy dr. Schacht .

dziwić, że Niemcy zdecydowanie dła 
wią im port?  Nie są w stanie opłacić 
im portu  nawet najbardziej niezbędne 
go surowca. Cóż to jest 8,1 milj. mk. 
walut zagranicznych wobec potrzeb 
Rzeszy w dziedzinie im portu  obcego 
surowca?

Przytaczaliśm y niedawno*)- wy­
ją tk i  z książki niemieckiego m inistra  
gospodarstw a narodow ego K urta  
Sclimitta „Die W irtschaft  m neuen 
Reich"", w k tórej ten au to ry ta tyw ny  
au to r udowadniał absurdalność p la­
nów au ta rk j i  Niemiec

Niemcom potrzebne są 1'osi'aly, ru 
da żelazna, ruda m iedziana, ołów, r o ­
pa na ttow a, surowiec a lum in jum , su 
rowce tekstylnego, maszynowego, ob­
róbki żelaza, elektrotechnicznego, p a ­
pierniczego przemysłów. Nie m a ją  
jednak  czem za to wszystko płacić. 
W strzym anie  natom ast im portu  tych 
surowców grozi un ieruchom ieniem  
głównych dziedzin niemieckiego prze 
mysłu oraz pełnem  niepowodzeniem 
k am pan ji  za trudnien ia bezrobotnych.

.Sytuacja jest w yraźna ponad wszel­
ką  wątpliwość i żadne retoryczne 
wysiłki, żadne statysLyczne sztuczki 
nie mogą przesłonić mgłą domniema 
nye.h osiągnięć szarej rzeczywistości.

Marka niem iecka faktycznie nie 
posiada pokryeia, bowiem zapas zło­
ta, wynoszący 237 milj. m k w porów 
naniu  z obiegiem znaków pienięż­
nych w wysokości 5*.711 milj m k. -  
lo jest p raw ie  nic.

Niektórzy wpraw dzie u irzj mują 
że relacje Reichsbanku są specjalnie 
spreparow ane, że w rzeczy samej sy­
tuacja  nie jest tak bardzo zła. Opinje 
lakie wywodzą się ze s ter wierzycieli 
Niemiec, którzy są skłonni do posą­
dzania, jak  wszyscy wierzyciele w ta ­
kich w ypadkach, że dłużnik tylko u- 
da je /niewypłacalnego.

Ale cy try  niemieckiego eksportu  
uiówią same za siebie. Nawet dopusz 
czając możliwość, żfi dyr. Schacht 
byłby skłonny do szantażow ania wie­
rzycieli, trudno przypuścić, by dla te­
go szantażu Niemcy golowe były sa­
me siebie okaleczyć, d ław iąc żelazną 
ręk ą  .mporl tak nieodzownego dla 
icli przemysłu surowca. Nie mogą w i­
docznie rzeczywiście go opłacać

W związku z temi trudnościami 
przeciw niey deflaeyjnej polityki 
vehaclita znowu podnieśli głowy, 
■•ysuwany jest przez nich w c h a ra ­
kterze następcy  dr Schachta znany 
teoretyk hitlerow .kiego ustro ju  Gott 
tr ied  Feder.

Od inflacji niemiecki przemysł 
e sportowy oczekuje zniżenia r ta ln e j  
P A zarobkowej, redukcji wydal

1 w związku z tem możliwości
dum pingu. Koncepcje le częściowo 
F°  Zle a przemysł, p racujący  dla ryn 

u wewnętrznego. W praw dzie  praw o 
» p ra  na-odowej daje  przedsiębior 

m * u  możność obmżena pła 
cy zarobkowej, ale pod płaszczykiem  
przew artośc iow ania  znaków pienięż 
pych łatwi 3 i zręczniej bvłobv j e zre­
alizować. Jaw ne  dais /e  obniżanie

płac zarobkow ych nie leży, pozatem, 
w in teresach rządu, chociaż ap a ra t  
•właflz jest dostatecznie śilny, Ly pos­
krom ić wszelkie próby sprzeciwu ze 
strony robotników.

P ozatem  jeszcze jedna okoliczność 
skłania przem ysł na rzecz zdewaluo 
wrania m ark i:  możliwość zlikwidowa 
.nia tą drogą długów. Ale ta właśnie 
okoliczność jest przyczyną zdecydo­
wanego sprzeciwu kap ita łu  bankowTe 
go, k tó ry  nie chce być o fia rą  i ponieść 
koszta tego eksperym entu.

Zdecydowanymi przeci wnikami 
dew aluacp  m ark i są oczywiście sfery 
d robnych  ciułaczy, m ających  wrkładv 
w bankach  i kasach oszczędności. Ciu 
lacze ci rek ru tu ją  się przew-ażnie z te 
go mieszczaństwa, które w \ niosło na 
tron Adolfa Hitlera i dostarczyło mu 
paladynówę Heraldów i giermków. 
Dlatego też Hitlerowi nie przyszłaby 
Jekko decyzja wymierzenia bolesnego 
ciosu w kieszenie tego najwierniejsze 
go stanu. W ten sposób do kalkulacyj
0 charak terze  ekonom icznym  do łą­
czają się przesłanki polityczne."

Powrstaje pytanie: czy dostatecznie 
m ocną czuje się dyk ta tu ra  h it le row ­
ska, by zapędzić do opozycji miesz­
czą listwo i robotników, ich bowiem 
kosztem przeprow adzony byłby ten
1 ksperym ent?  Bardzo możliwe, że apa 
rai h itlerowski dałby radę również 
tej opozycji, bowiem nie nadeszły je 
szcze terminy. Ale pytanie, czy wo­
bec skom plikow anych  zewnetrzno- 
politycznych zadań  i ogrom nych za­
mierzam zdecyduje się na rozpętanie 
takiej wewnętrzno-polityczncj zawie 
ruchy , k tóra, budź co bądź, d o p ro w a­
dzi do odsunięcia się szerokich mas 
narodow ych od ustro ju  W eim arska 
republika pi.CTyła infiację"'o 10 lat, 
ale właśni : w czasach inflacji zosta­
ła  rażona tą  chorobą, k tó ra  pos tępu ­
jąc  niszczyła jej organizm  i doprow a 
dzśła do w yniku śmiertelnego.

Ale jeżeli poważne polityczne prze 
słanki przemawiają przeciw inflacji, 
to z drugiej strony' jej konieczność 
jest dyktow ana nie m niej poważne- 
m i kalkulacjami. Dotąd „kam pan ja  
stworzenia pracy" była finansow ana 
wek siato i inslytucyj publicznych. Ale 
ostatnio rynek pieniężny sztywnieje, 
coraz trudniej weksle ulokować, w 
związku zas z tern pow staje  widmo 
ban k ru c tw a  kam panji .  Z koniccznoś 
ci przywódcy tej akcji  zw raca ją oczy 
na Reichsbank, jako na  źródło niez­
będnych dla jej kon tynuow ania  środ 
ków. I tu taj pow staje  pokusa '^ tw ór­
czości pieniężnej"1 w szerokiej skali. 
Do czego zaś doprow adza taka „tw ór 
c 2 ość"", gdy niem a należytego pokry ­
cia złotego, wiemy z własnego do ­
świadczenia.

W liczbie zwolenników „lwórczoś 
ci pieniężnej"" zna jduje  się. również 
gen. Góring, k tóry  obawia się, że zm a­
lenie im portu  szkodliwie odbije się na 
przyw'róceiiu wojennej siły Niemiec. 
Góż to  bowiem za uzbrojenie bez niklu 

żelaza, bez ołowiu i miedzi? W  ten 
sposob szale wag jednakże przeważa 
ją <akgdyby na korzyść inflacji.

Ale dyrek to rem  Reichsbanku jest 
jeszcze, jak dotąd, dr. Schacht, mąż 
zaufan ia  finansowego kapitału  i prze 
ciwmik inflacji. Zamierza on ra tow ać 
sy iuację  drogą zaciągnięcia pożyczki 
■w SI. Zjednoczonych w wysokości 
500 milj. mk.

Do jakiego stopnia jest to pro jek t 
■realny, pokaże najbliższa przyszłość. 
AV każdym  razie w alka kapitałów  fi­
nansowego i przemysłowego o w alu­
tową politykę w 'Niemczech jest p i ­
kan tną  i lustracją  do hitlerowskiej 
,, Vo 1 k s ge m ei n s o ha f t “ . O tiseewa tor

T ele fonem  od w ła«neqn ko resp o n d e n ta  z  W a rsza w y .

Min. Barthou będzie p rzy ję ty  
p rze z  M arszałka Piłsudskiego.

W  pierwszym dniu pobytu w War 
szawifc min. Barthou uda się do Bel­

wederu, gdzie przyjęty zostanie przez 
p. Marszałka Piłsudskiego.

Młodzież prorządowa odniosła zwycięstwo
w wyborach do bratniej pomocy Akademji Sztuk Pięknych.

W Akademji Sztuk Pięknych w 
W arszawie odbyły się wybory do 
w ladz Bratniej Pom oey studentów' 
tej uezclni. WT wyborach tych zdecy- 
dowane zw ycięstw o odniosła m ło­

dzież prorządowa. Prezesem zarządu 
wybrany został Mieczkowski z Legjo- 
nu Młodych, pierwszym wicepreze­
sem —  Poznański, drugi wicepreze­
sem —  Banach.

WIADOMOŚCI z KOWNA Kronika telegraficzna.
ZLOTY ŁAŃCUCH CZESKI DLA PREZY­

DENTA SMETONY.
J a k  p o d o je  Elta ,  d n ia  14 k w ie tn ia  cze 

chosłow ack i  c h a rg e  d a f f a i r e s  dr .  Skalicky 
aa sp ec ja ln em  posłui h a n iu  do ręczy ł  p rezy  
den tow i P a ń s tw a  złoty ł ań cu ch  do  czechosło  
wackiego  o rd e ru  B iałego L w a  I s topn ia .  Ordf 
rem  ty m  p re zy d e n t  R epublik i  C zedhosłow ar 
kiej  o b d a rzy ł  p re zy d e n ta  P a ń s tw a  Lit.  dla 
p o d k re ś len ia  p rz y ja zn y c h  s to su n k ó w  m iedzy  
obu  k ra ja m i .  O rd e rem  Białego L w a  obd a rza  
n e  są w yłączn ie  głowy państw .

WOLDEMARAS .STANIE PRZED SĄDEM
BER LIN , (PAT). —- N iem ieck ie  b iu ro  in 

fo im a c y jn e  donosi  z K ow na,  że bĄły l itewski 
p re m je r  W o ld e m a ra s  poc iągn ię ty  zos ta ł  do 
o dpow iedzia lnośc i  sądow ej  za  a r ty k u ł  ogło 
szony  w T au to s  Balsas ,  w k tó ry m  os tro  krv  
ty k o w a ł  w e w n ę trz n ą  i z ag ra n ic z n ą  po litykę  
r z ą d u  litewskiego.

Z w ło k i p î. r ueckerów
złożono na wieczny spoczynek

WARSZAWA, (Pal). W dniu  uzi 
siejszym o godz. 11,30 po nabożeńst­
wie żałob nem, odpraw ionem  przez 
księdza b iskupa polowego Gawlinę; z 
kościoła ks. Karola Boromeusza od­
był się pogrzeb ś. p. Emila Rueckera, 
zastępcy naczelnika wydziału p ra so ­
wego m inisterstw a spraw  zagranicz­
nych oraz jego małżonki z Ł ubień­
skich Rueckerowej, zm arłych tragicz 
nie w katastrofie  pod Radomiem.

W żałobnych uroczystościach po­
grzebowych ś. p. m ałżonków  Ruecke­
rów  wzięli udział oprócz rodzin zm ar 
łych p. m inister spraw zagranicznych 
Józef Beck z m ałżonką, m in is te r  WR.

i OP. W acław Jędrzejewicz, podsekre 
tarz s tanu w -ministerstwie spraw za­

granicznych Szenibek, m in ister Schaet 
zel, wyżsi urzędnicy ńlSZ. z szefem 
protokółu dyplomatycznego Rom e­
rem  oraz naczelnikiem  wydziału p r a ­
sowego MSZ. Przesmyckim , wyżsi 
urzędnicy p rezyd jum  rady  m inistrów , 
przedstawiciele agencyj prasow ych 
PAT. i „ Iskra  ", przedstawiciele związ 
ku  dziennikarzy  z prezesem związku 
Mieczysławem Scieżyńskim. członko­
wie zarządu „rodziny urzędniczej" 
oraz przyjaciele zmarłych. Licznie 
był też reprezentow any korpus dyplo 
m atyczny oraz k lub  prasy  zagranicz-

Rekonstrukcja rządu Jugosławji.
BIALOGR'ÓD, (Pat). W środę król 

podpisał dekreta, w prow adząjący  
zmiany w składzie rządu prem jera  
Uzunowicza.

W skutek  rekonstrukcji  tej ustą­
pili m inistrow ie: w ojny i m ary n a rk i
—  gen. Stojanowicz, kom unikacji  — 
Radiwojewiez, spraw' społecznych i 
h igjeny - Putzelz, w ychowania fizy­
cznego —  Hanazek, lasów i górnict­
wa —- Demetrowicz.

k, NTa ich miejsce weszli: gen. Milo- 
wanowiez, obejm ujący tekę wmjny, 
m in is trem  lasów i górnictwa został 
l)rwar, m inis trem  spraw  społecznych
— Nowak, wTychow ania fizycznego —- 
Andzelewicz, kom unikacji  —  Milo-

sawlcwiez.
B1AŁOGRÓI), (Pat). Po u tworze­

niu nowego rządu  prezes Rądy Mini- 
strów Uzunowicz d.świadczył p rzed ­
stawicielom prasy, iż zmiany, jakie 
zaszły w składzie gabinetu, nie m a ­
ją cha rak te ru  politycznego. W poli­
tyce w ew nętrznej rząd w dalszym cią 
gu stać będzzie na gruncie konstytucji  
i na zasadach m anifestu  królewskie 
go z dnia 6 stycznia 1929 r., przestrze­
gając ideologji jedności narodow ej i 
państwmwej. Polityka zagraniczna 
również nie ulegniećżadnym zmianom 
k ierow ana w dalszym ciągu przez mo 
narchę w oparciu  o sprzymierzeńców 
i dążyć będzie do zachow ania pokoju.

nej. W  pogrzebie wzięła też udział 
przybyła z Gdańska delegacja korpo  
racji akadem ickie j „Rozew'ja‘" z -poc? 
leni sz tandarowym , k tóre j  zmarły ś. 
p. Łm il Ruecker był filistrem

Nad o tw ar tą  mogiłą zmarłych po 
żegnalne przemówienie wygłosił n a ­
czelnik w'ydziału prasowego MSZ. Wa 
cław Przesmycki, następnie w' imie 
u iu związku dziennikarzy Rzeczypo­
spolitej Mieczysław Scieżyński. który 
zaznaczył m. in., że stow arzyszenie- 
dziennikarz} m iędzynarodow ych a 
k redytow anych  przy Lidze Narodów 
w nadesłanej depeszy kondolencyj­
nej łączy się w uczuciach żałoby. 
Zkolei pożegnał zmarłych w' imieniu 
k lubu  prasy  zagranicznej prezes Ro­
berto  Suster.

Na grób złożono wieńce, ni in. od 
m inis tra  Becka i jego m ałżonki od 
organizacyj dziennikarskich" klubu 
p rasy  zagranicznej i poszczególnych 
poselstw. M. in złożyli wieniec a m ­

b asador sowiecki i poseł niemiecki.
Dalsze kuntioiencje z powodu 
zgonu ś. p. Emil* Rueckera.

Do m in is te rs tw a  sp raw  zagranicznych n a ­
płynęły  dalsze kondo lenc je  z pow odu zgonu 
ś p. E m ila  Rueckera.

Między innem i kondolencje  nadesła ł  p o ­
seł ru m u ń sk i  w W arszaw ie ,  sekretarz  gene­
ra lny  F ed e ra t io n  In te rn a t io n a le  des Jo u rn a -  
listes p. Yallot.  konsu l  W. B ry tan i i  p. Seve- 
ry, szef b iu ra  p rasow ego  k o m is a r ia tu  spraw  
zagran icznych  Z. S. R. R p Um ański ,  S to ­
warzyszenie  „Les Amities In teTnationales“, 
l iczne polskie p lacówki d y p lo m a ty czn e  i 
k o n su la rn e  zagran icą ,  poset węgierski Matou- 
ska  i in. (Iskra).

Skrawa zbrojeń

£dia memorandum francuskiego.
Zdaniem orasy angielskiej, 
konferencji rozbrojeniowej 
ouzostało tylko wycofanie

sie h o n o re m .
LONDYN. (PAT). - Cała prasa angielsku  

sta-a ii rdza, żę ostatn ia  nota francuska za­
m yka rokow ania bezpośredni® z Berlinem . 
N iektóre dzienniki posuw ają się naw et <!•« 
lej w sw yeh konkiuzjaeh , stw ierdzając, że 
rozbrojenie nie jest już w ięcej aktualne i że 
konferencji rozbrojeniow ej nie pozostaje  nic 
innego, jak znaleźć form ę w ycofania  się  z 
honorem .

,.TiineS“ nie podziela obaw  francuskich, 
tw ierdząc, że zbrojenia n iem ieck ie byłyby  
isto tn ie  groźne i prow okacyjne, gdyby zaw ie  
raly rów nież zbrojen ia zaczepne, jak czołg i, 
aeroplany bom bow e i ciężką artylerję, k tó­
rych inne m ocarstw a pragną się  pozbyć w 
dążeniu do rozbrojenia. M anow isko , Tim ę- 
sa“ jest jednak odosobn ione, u argum enty 
dziennika m ato przekonyw ujące.

Cała prasa angielska zdaje sob ie spraw ę, 
że projekt brytyjsk i przestał być aktualny  
i że dalszy rozw ój spraw y jest uzależniony

od w yn ików  now ych w ysiłków , które należy  
uczynić w liencw St.

N««mcy zarzucają Enft&ncie 
pogwałcenie trantatów 

pokojowych
BERLIN, (PAT). —  W czoraj późnym  wie 

czorcm  N ieinie"kie B iuro Inform acyjne ogło  
siło  dosłow ny tekst noty francusk iej do rzą 
tfu angielskiego. K om entując odpow iedź Iran 
euską, półurzędow a „D eutsche Dipl. Pol. 
Korrcspondenz'* pisze:

W ysuw anie z naciskiem  tw ierdzenia, ż« 
traktat w ersalski został w jaskraw y sposób  
naruszony, staje się, sądząc z d otychczaso­
wych rokow ań, m anewrem  taktycznym , któ 
ry już n ikogo nie m oże zm ylić. Naw et piąta  
część traktatu w ersalskiego zaw iera m ożliw o  
śei zbrojeń, których N iem cy nic wykorzy- 
sla ly .

W tem m iejscu korespondencja pow ołuje  
się na praw o N iem iec do zastąpienia przf 
starzałych jednostek  m orskich now em i, do 
budowy kategorji okrętów' w ojennych, do 
posiadania artylerji potow ej i t. d., podkre­
ślając, że strona niem iecka n ie  w ykorzysta  
la w pełni tych upraw nień. N atom iast m o­

carstw a siln ie  ozbrnjone popełn iły  jakoby jns 
krawe naruszenie m oralne i prawne posła  
now ień traktatow ych.

E raneja n ie  un iknie zarzutu naruszenia  
zobow iązań rozbrojen iow ych , chociażby za s­
łaniała  się  podw yżką n iem ieck iego budżetu
t

4 ewentualności.
PARYŻ, (PAT). —  Zdaniem  francuskich  

kół politycznych  w spraw ie rozbrojeniow ej 
m ożna przew idzieć 4 ew entualności: X) ogól 
ne rozbrojenie, które było początkow ym  c e ­
lem  konferencji rozbrojeniow ej, zbrojen ie  
się  N iem iec, uskuteczn iane wbrw postanow ię  
niom  traktatow ym , -wykluczyło tę ew entual 
ność; 2) redukcja efek tów  i sprzętów  państw- 
nierozbrojonych przez traktaty, połączona  
z podw yższen iem  efek tów  i sprzętów w ojsko  
wyeti Itzeszy, jak to przew iduje plar, brytyj 
ski z 20. I., odrzucony przez F rancję 17. OL: 
•tj zgoda Francji na częściow e uzbrojenie się 
N iem iec z zachow aniem  sam ej jej obecnego  
stanu uzbrojenia, proponow ało to inem oran  
dum w łosk ie; 4) sprzeciw  F rancji przeeiw  
nl<galizow aniu tajnych zbrojiń  N iem iec .-— 
O dpowiadp to treści noty francuskiej wrę^zo 
nej brytyjsk iem u charge d*affaires.

' m g a g a g g a a g g B g

—  PO LSKG-B R Y TY JLKIE  ROKOWANIA 
W Ę G L O W E  p ro w a d z o n e  byty n a d a l  w czo ­
ra j  p rzed  po łudn iem . —- P o n ie w a ż  p o m ię ­
dzy s tan o w isk iem  s t ron  zach o d zą  ro z b ie ż n i  
ści. pos tan o w io n o ,  aby  k a żd a  z de legacy j  od 
n iosła  się do swoich m oco d aw có w ,  celem do 
k ładnego  zb ad a n ia  p o s tu la tó w  d rug ie j  s t ro ­
ny. N astępne  posiedzen ie  odbędzie  się p ra w  
d o podohn ie  w końcu  m aja .  Delegacja  po lska  
opuszcza  dz is ia j  L ondyn .

—  W  AMBASADZIE P O L S K .E J  W  LON 
DYNIE odbył  się obiad, w y d a n y  przez  a m b a  
sad o ra  S k i rm u n ta  n a  cześć p r e m je r a  Mac Do 
na tda .  W  obiedzie  tym wzięli ró w n ież  u d z ia ł  
c ó rk a  Mac D ona lda ,  m in is te r  lo tn ic tw a,  oba ,  
p o d se k re ta rze  s ta n u  F o re ig n  Office i s ir  Au 
sten C h am b e r la in  z m a łż o n k ą  i có rką ,  szam 
bolan  d w o ru  k ró lew sk ieg o  lo rd  C rom er ,  m a r  
szatek  po ln y  gen. lo rd  C avan z m a łż o n k ą  i 
wiele  inn /.ch  osób. P o  obiedzie  w sa lo n ach  
a m b a sa d y  odby t  się rau t .  n a  k tó ry  p rzyby to  
około  100 osób.

— W  SALONACH AMBASADY R. P. 
PRZY K W IR ó N A L E  odbyto  się p rzy jęc ie  
oraz  koncert  polsk iego  sk rz y p k a  T o ten b erg a ,  
k tó rego  wys tęp  spo tka ł  się z o w acy jne iu  
p rzy jęciem  ze s t rony  gości, p o d e jm o w a n y ch  
przez a m b a sa d o ra  W y sock iego  i jego m a t  
żonkę. W ieczó r  zg ro m ad z i ł  eli tę w łosk ich  
kół po litycznych  i to w arzy sk ich  o raz  licz­
n ych  p rzeustaw ieie li  k o rp u su  d y p io m a ty cz  
nego.

— W  PA ł ACU W ILA N O W SK IM  odbyto  
:ę olwaircie n o w o u rz ąd z o n e j  ga te r j i  o b razó w

i da lszych  10 sal m u zea ln y ch  Gości, w śród  
k tó ry ch  byli m in is te r  WR. i OP. W ac ław  
Jędrze jew icz,  p rzedstaw ic ie le  władz,  sfer  a r ty  
stycznych  i p rasy ,  o p ro w ad za l i  pp  B ran iccy .  
w łaścic ie le  p a tacu  i k u n s to sz  pałacu.

—  M IN ISTER T1TUI.ESCU BAWT JE SZ  
CZE W  P a R ó ŻU. W  pose lstw ie  n u n u ń s k ie m  
odbyło  sit; p rzyjęcie ,  w k tó re m  wzięti udz ia ł  
p rzedstaw ic ie le  p a ń s tw  b a łk ań sk ich  z a m n a  
sad o rem  tu reck im ,  posłam i g reck im  i jugo 
s łow iańsk im  na  czele. Obecił.- by ł  rów nież

'  poseł czeskosłowacki.  P o  śn ia d an iu  m in .  Ti 
tu lescn  uda! się na  rozm o w y  z p rzew o d n iczą  
eymi ko m tsy j  z ag ran iczn y ch  izb.

PRZYBYŁ BO BERLIN A P R E M JE R  
BUŁGARSKI jHuszanow. Musz.anow p rz y ję ­
ty b y ł  przez p rezy d e n ta  H ind en b u rg p  i k i n  
e le rza  H it le ra .  Po  p o łu d n iu  złożył on wizyty  
urzędowe.

,  7. O k  AZJI URODZIN KANCLERZA
H IT L L R a . p rz y p a d a ją c y c h  dzisia j ,  p ro te ł -  
s tanek i  b isk u p  Rzeszy MueMer polecił  ózw o  
nie o godzin ie  12 w po łu d n ie  we wszystk ief  
k t jfc io łacb  ‘waugetickieh .  R ów nocześn ie  p r e  
zydent polic  ji z a r z ą d z i ł ' z am knięc ie  wszyst 
k ich p o d leg a ją ry e h  m u  ur.-pdów o godz. 13.

—  STAN ZDROW IA PR O F. SCHMIDTA 
sta le  sie p o p raw ią .  T e m p e r a tu r a  wynosi  o b e r  
nie 37.6 C.

—  20 W Y RATOWANY CH ROZBITKÓW  
przybyto  do za tok i  św Wawrzy.ńca.  Dalszy 
t r a n s p o r t  p rz e rw a n o  z p o w o d u  śnieżycy.
Do W elien  prz,ybyto 15 u r a to w a n y c h  rozb it  
ków

Statek  „Sm oleńsk"  z n a jd u je  s >  o 50 kim 
na p o łu d n ie  "od w ysp  W a w rz y ń c a  W y słan y  
n a  zw iady  sam o lo t  sygna l izu je  wielk ie  masy 
lodów  ..Sta lingrad" walczy z lodam i na  pół 
noc od w yspy  Mateusza.

—  NA JW IĘK SZY NA S W IF C IE  USMO- 
I OT p. n. „M aksym  Gorkij** sk o n s t ru o w a n ą  
w m o sk iew sk im  c en t r a ln y m  ins ty tuc ie  aero  
h y d ro -d rn a m ic z n y m .  U fu n d o w an y  ze sk ładek 
zbieram* eh z okazji  40-letniej  dz ia ła lnośc i  
p isarza .  Rozpiętość  sk rzydeł  wynosi  45 m tr  
d ługość 35 m tr.  a szybkość  240 klin. na  godzi 
nę. Sam olo t  m oże  zab ra ć  23 ludzi załogi. — 
„ M aksym  G o rk i j ’1 służyć m a  do  ceiów agi 
lacy jnycb .

—  W ZWIĄZKU Z TYSIĄCLECIEM poety  
pe rsk iego  Ferduss iego ,  w tadze  sowieckie  w 
Gruzji  n a k az a ły  p rze l łu m aczen ie  jego  dzieł 
na język  g ruz ińsk i  i w y d a n ie  ich w o zd o b ­
nej  szarie .  —  W  T e h e ran ie  o tw a r to  wys ta  
wę około  500 rycin, i lu s t ru ją cy c h  dzie ła  Fer  
dussiego

— FIE.IF, W  AN GLII zam ie rza  o lw orzyć  
k i lkanaśc ie  f i rm  n iem ieck ich  b ra n ży  kontek  
ry jnej .  Spec ja lny  p o w ie rn ik  rz ąd u  i iicmie1' 
kiego k o n t ro lo w ać  będzie  op e rac je  f in au so  
we tych  p rzed s taw ic ie ls tw  F i rm y  z o b o w ią ­
zują  się do u ż y w an ia  c o n a jn m ie j  50 p roc  
m a te r ja łó w  n iem ieck iego  pochodzen ia

— M A NIFESTACJA MURZYŃSKA odbyta  
się w D etro i t  (St. Z jcdn ). M an ifes tac ja  in '»  
la na  celu z a p ro te s to w an ie  p rzec iw k o  zam  
knięc in  I. zw. ł  n iw e rsy t rh i  i s lam u  i odda  
n lu pod  sąd  14 „ p ro fe so ró w 1" tego łtniwors*- 
tetu. In s ty tu c ja  ta jes t  now ą  o rg an izac ją  kul 
tu re lig i jnego  W oudoti ,  z ak azan eg o  p rzed  
dw o m a  laty w sk u tek  u jaw n ie n ia  fak ti  skta 
d a n ia  o f ia r  ludzk ich .  W  czasie  ro z p ra sz a n ia  
t łu m u  z ran io n o  15 M urzynów  Demon-strau 
ci s t ra to w a l i  6 po l ic jan tów .

Syn M 'sscllnleoc.

Niemcy nie chcą uwierzyć w bezinteresowność 
oceny polityki litewskiej w Kłajpedzie.

*) W n rze tłl.

BERLIN, (PAT). —  P ółurzędow a Diplo- 
m atisch-P olitische K orrespondenz zaniepoko  
jona jes! pcw neini głosam i prasy zachodnio  
europejskiej, która w kłajpedzkim  sporze  
nfem iecko-litew skim  przypasuje w inę ludno  
śei K łajpedy.

Celem takich  tw ierdzeń, p isze korespun  
delicja, jesf tw orzenie nastroju do pew nego  
rodzaju paktu bałtyckiego, m ającego zabez  
pieczyć status quo. W obec rozpoczęcia ty d i  
prób w przededniu podróży m inistra B art­
hou do W arszaw y m ożna przypuszczać, że 
polityka francuska szuka w zaognieniu sto  
sunków  litew sko-n iem ieck ich  pew nego rftthtii 
ju w yrów nania  fyeh podrażnień, które naslą  
piły w Europib w schodniej. P o lityka  faka 
służy planom  egoistycznym .

k orespon dencja  przestrzega przed popie

ranieni politycznych  i w ojskow ych  am bicyj 
tego lub innego m ocarstw a w E uropie w sclio  
dniej i w zyw a Francję jako sygnalarjuszkę  
statutu k łajpedzklego do przedstaw ien ia B a ­
dzie Ligi N arodów  w szystk ich  dokonanych  
w K łajpedzie pogw ałceń przep isów  praw ­
nych statutu kiajpedzkiego.

NA JESUTISIE WYKONANO 
„KARĘ“ ŚMIERCI?

RYGA, (PAT). •— L itew ska agencja te le ­
graficzna E lta donosi, He jak w yjaśn iło  ś le ­
dztw o, zam ordow any urzędnik sądu kłajpc  
dzkiego Jerzy Jesutis jeszcze w sierpniu ro 
ku ubiegiego przesiał zarządow i partii naro 
d ow o-soeja listyczn ej spraw ozdanie z działał 
nośei k iajpedzkiego zjednoczenia  narodo­
w ych socjalistów . Spraw ozdanie fo wpadło

rów nież w ręee k lajpedzkieh w ładz sądo­
wych. Zawiera ouo m. in. zdanie: „kraj klaj 
pedzki uw ażam y za nieodłączną część sklado  
wą Niem iec i do dzia ła lności naszej staram y  
się w nieść rytm  wL-Jtkiego ogólno-n iem iee  
kiego ruchu".

Jesutis naleźai do grupy Sassa, był je d ­
nym  z głów nych św iadków  oskarżenia w 
spraw ie przeciw ko antypaństw ow ej dziaiel 
nośei klajpedzkieh  narodow ych socjalistów . 
W" zw iązku z tem  Elta przypom ina ośw iadczę  
nie jednego z przyw ódców  kłajpedzkieh  
narodow ych socja listów  Lem kego, który m iał 
Się w yrazić, że każdego kto udzieli inform a  
cyj policji czeka kara śm ierei. Na podstaw ie  
pow yższych faktów  panuje ogólne przekona  
oie, ż*> m orderstw o jest aktem  zem sty poli 
tycznej.

m a

Na Ziemku
WARSZAWA, (Pat). P. Prezydent 

Rzeczypospolitej przyją ł dziś prezesa 
urzędu patentowego p. Czajkowskie­
go, następnie zaś członków kom ite tu  
organizacyjnego polskiej wypraw y po 
larnej na Szpicberg w osobach prof. 
Dobrowolskiego, Siedleckiego, . inź. 
Bernadzikiewicza i dr. Różyckiego. 
Delegacja ta przybyła poinform ow ać 
jj. Prezydenta Rzeczypospolitej o przy 
gotow aniach  naukow ych w yprawy na 
po larna  ziemię Torefla.

Marsz. Świtalskl 
w ambasad?!!" sowieckiej.

WARSZAWA, (Pat). Marszałek 
Sejm u dr. Świtalski rewizytował am 
basadora  ZSRR. Dawtiana w gmachu 
ambasady.

N ajs ta rszy  syn Mussolinicgo jesf z a p a l o ­
n y m  jeźdźceni.  T r e n u je  się on obecnie  do 
p ie rw szy ch  sw ych zawodów .

Na zd jęc iu  m łody  Mussotini na  k o n iu  
p rzed  przoszkodą
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Nocne życie Moskwy.
.. . pf» . tą'

s . t p .

Myliłby sie ten. ktoby sądził. że 
ludność stolicy olbrzymego państwa 
sowieckiego wcześnie udaje  się na 
spoczynek by następnie ze świtem zer 
wać się do twórczej pracy. Minęły już. 
daw no czasy, kiedy steroryzowani 
przez rewolucjonistów m.eszkańcy, 
kryli się trwożliwie po dom acb i z za­
padnięciem zm ierzchu zamykali 
drzwi i okiennice. W dzisiejszej Mo­
skwie w re życie nocne w stopniu nie- 
nmiejszym. jeżeli nie większym, niż 
w sit) li ca eh zachodnich.

CIASNO PA MIESZK ANIOWA.
CzteromiljonowTe m iasto cierpi na 

straszliwa ciasnotę mieszkaniową. 
Ludność w stosunku do cyfry przed 
wojennej wzrosła ogromnie, podczas, 
gdy ruch  budowdany pozostał na po­
ziomie tym  samym, a może naw et się 
cofnął. W każdym  razie wyznaczona 
w swoim czasie no rm a -t-ch m etrów 
kw adra tow ych  na osobę nie przestaje 
być ak tualna  W praktyce wygląda 
to tak. że, gdy się w pokoju  p o s tac i  
jednoosobowe, a więc niezbyt szero­
kie łóżko, to już m ało  co miejsca z 
tvch przepisowych czterech m etrów 
pozostaje. W jednoizbowych miesz­
k an k ach  gnieżdżą się całe rodziny 
całe grom ady ludzi nieraz obcych so 
bie. k tó rych  głód m ieszkaniowy zmu 
sił do tłamszenia się, niczem śledzie 
w przysłowiowej beczce.

Zarządzający dom am i moskiew 
skiemi, nie m ogąc sobie poradzić z 
natłok iem  lokatorów wpadli na cie 
kaw*y pom ysł w ykorzystywania na lo 
kale  mieszkalne nawet klatek  schodo 
wych Pozam urow yw ali  więc po p ro ­
sili szereg drzwi frontowych, dorobili 
do kontygnacyj schodowych szereg 
podłóg, powybijali w ścianach otwor 
ki na  okna i w ten sposób zaludnili w 
każdym  dom u sporą część jego ogól­
nej powierzchni. Dla osoby nieprzy- 
zwyczajonej do tych, nap raw dę o ry ­
ginalnych inowaeyj, stanowić może 
nieraz duży kłopot znalezienie takie 
go czy innego lokatora, którego a d ­
res- m a się w ręku. lecz którego zn a ­
leźć nie można, gdyż napróżno się nie 
raz szuka wejścia do wskazanego do 
mu. Trzeba się dopiero domyślić o- 
bejść dom dookoła i znaleść tylne wej 
ście.

NOENli ŻYCIE.
Cała ta przeludniona, przepełnio­

na od piwnic aż do poddaszy Mosk­
wa w godzinach wieczornych i noc 
nych kipi życiem. Teatry, jak  wiado 
mo, bardzo gorliwie uczęszczane, roz 
poczynają się według naszego czasu
0 19 30 wieczorem kończą się zaś prze 
ciętnie o 23,30, a więc niemal o pół­
nocy Kina wyświetlają ostatni seans 
miedzy 23 a 1-szą w nocy. W  ten spo­
sób znaczna część ludności Moskwy 
spędza połowę nocy na oglądaniu wi 
dowisk. Inna część w międzyczasie 
-lucha radja , bierze udział w sesjach
1 posiedzeniach, za jm uje się iobotam i 
dom ow am i i t. d Nikomu nie p rzy j­
dzie na myśl położyć się przed 12-ta 
do łóżka Mowa tu przytem  o najwięk 
szych domatorach- którzy się k rz ą ta ­
ją  do tak późnej godziny, nie w ysu­
wając nosa z domu. Cóż zaś mówdć o 
tych, którzy do północy spędzili czas. 
powdedzmy w teatrze czy kinie Po 
widowiskach, rzecz natu ra lna , mało 
kom u się chce w racać bezpośrednio 
do domu, tembardizej. że wiemy, jak  
ten , .donr wygląda. Każdy pragnie 
odwlec jak  najbardziej arcyniemiht 
chwilę znalezienia się w pokoju  prze 
pełnionym  współlokatoiam i, do k tó ­
rych  się częstokroć najm niejszej sym 
patji  nie czuje. Tysiące i dziesiątki 
tysięcy ludzi udaje  się więc z sat w i­
dowiskowych na posiłek, ewentual

nie na dalszą rozrywkę. O północy 
więc dopiero ożywiają się stołówki, 
halle wielkich hoteli, re s tau rac jev ba- 
ry. Pam ię ta jm y o tern. że norm alną  
godziną policyjną V Moskwie jest do 
piero godzina 3-cia w nocy. Jeżeli na 
tomiast chodzi o dnie wyjściowe w*szy 
stkich pracujących , k tóre to dnie przy 
pada ją  6, 12, 18, 24 i 30 każdego mie 
siąca, godzina policyjna przesuwa sie 
aż na ranek, zaś m ieszkańcy Moskwy 
robią sobie z nocy dzień, a z dn ia  noc, 
jak  to ongiś czynił sienkiewiczowski 
Petronjusz.

URZĘDOWANIE.
Przy tak im  trybie życia, gdy się 

czuwanie przeciąga do pierwszej, dru 
giej, trzeciej w nocy, nie należy się 
dziwić, że urzędow anie dzienne nie 
może się odbywać w godzinach przy 
ję tych  na Zachodzie. F abryk i o twie­
ra  D swe w ro ta  dopiero między 9 a 10 
rano. Dopiero w tych godzinach p a ­
nuje w tram w a jach  moskiewskich 
straszliwy, nieraz zagrażający bezpie 
czeństwu osobistem u tłok. Dopiero w 
tych godzinach szare masy p racu ją ­
cej ludności opuszczają swe nocne 
barłogi, b^  się udać do warsztatów 
pracy.

Jeżeli chodzi o różnych dy rek to ­
rów i szefów, to się nigdy ich nie m o ­
że zastać w urzędach przed 12-tą go 
dziną w dzień. Oficjalne wizyty przyj 
m u ją  oni m iędzy  1 a 2-gą. Od godz. 4 
po południu rozpoczynają się iliekoń 
czące się sesje. Obiad m a miejsce mię 
dzy 5 a 7-mą po południu. \ \  ten spo 
sóh drzemiący wr m asach  odwieczny 
pęd do ro z r\w ek , może się u ludności 
Moskwy w yładow ać dopiero w. godzi 
nach wieczorowych i nocnych. W 
związku z tem m ają  w Moskvńe miej 
sce takie curiosa, jak  otrzym ywanie

| Teatr muzyczny „LUTNIA-* I
D Z I Ś  i J U T R O

, M 8 P t » w r y j & ś f c £ n n e ”7M
P o c z ą tek  o g. 8.15 wlecz.

Pociąg wystawa.
Kom ite t  E k o n o m ic zn y  M in is trów  posła  

nowił przf. jść  z p o m o cą  C en tra ln em u  T o w a ­
rzystw u  P o p ie ra n ia  W ytw órczośc i  K ra jow ej  
w celu u ru c h o m ie n ia  przez  tę o rgan izac j i  
poc iągu— w y s taw y  dla  sze rzen ia  p ro p ag an d y  
g o sp o d a rcze j  w ytw órczośc i  k ra jow ej .

J a k  się d o w ia d u je  A jencja  „ I sk ra "  porno;’ 
ta p r o je k to w a n a  jes t  pod postacią  ulg 7 '  
s t ro n y  m in is te r s tw a  k o m u n ik a c j i  przy u ru  
th o m ie n iu  i ek sp lo a tac j i  poc iągu— wystawy.

P o c ią g —w y saw a  będzie  inia i  na  celu mie 
dzy inm-mi p rzed s taw ien ie  p ro d u k c j i  poszczę 
gó lnych  dz ia tów  w ytw órczośc i ,  zw łaszcza  .yy. 
iw a rz a ją c y c h  d o b ra  spożywcze, p ro w a d za n  e 
p ro p a g an d y  w k ie ru n k u  ro zsze rzen ia  zby tu  
da  r y n k u  w ew n ę trzn y m , zwłaszcza  z z ak re su  
żelaza, p a p ie ru ,  n a r ię d z i ,  dykt ,  sp i ry tu su  i 
t. p., jak  rów nież  specjalnyteh dz ia łów  p ro  
dukc ji  ro lnej ,  a m ian o w ic ie  wełny, lnu, sko r  
k ra jo w y ch ,  nas ion  o leis tych, ziół i t. p. oraz  
p ro p a g a n d ę  p rzew ozów  d robn icow ych ,  n i ­
ebu  tu ry s ty czn eg o  i u zd ro w isk  k ra jo w y ch .

U ru ch o m ien ie  poc iąg u — w ys taw y  p ro jek  
to w an e  je s t  na  ok re s  t rzy le tn i  w pięciu  tu 
rach  po  4 m ies iące  każda .  K u rsu ją c  po 
wszys tk ich  l in jach  kolei p a ń s tw o w y c n  po 
c iąg— wi, s tawa,  p oza  zn an e m i  o ś ro d k a m i  pro  
duke ji ,  d o t rze  rów nież  do  m nie jszych ,  odda 
Innych od tych  śro d o w isk ,  sk u p ień  ludzkich ,  
gdzie  częs tok roć  n ie ty lk o  k o n su m e n t  aję  i 
kup iec  jes t  je sz rze  m ało  lub  zupełnie  nie- 
o b ezn an y  ze .ź ró d łam i  n a b y c ia  w y ro b ó w  k ra  
jo wy cli.

eiależy zaznaczyć ,  że pociągi— wystawy 
tego typu, o rg a n iz o w a n e  o s ta tn io  w Belgi’ 
F ranc ji ,  H o łan d ji ,  Ju g o s ław ji  o raz  Ł o tw i-  
da ły  b a rd z o  d o b re  wyniki,  zach ęca jąc  mi 
c ja to ró w  do  p o w tó rz en ia  tych  im prez

6 IS Ł 0 A  W A k S Z k fe S iU L
WARSZAWA. (Pat) .  Dewizy: Berlin 208,60 

—  209,12 —  208,08. L o n d y n  27,22 —  27,35 
—- 27,09. , \o w v  J o r k  5,29 i jedna  c zw a r ta  —  
5,32 i jed n a  czw arta  —  5,26 i jedna  czwarta.  
Kabel 5,29 —  5,32 i pól —  5.26 i pół.  Pa ryż  
34,95 —  35 04 —- 34,86. S zw ajca r ja  171 47 — 
171,90 —  171,04.

Dolar  w obr.  prvw . 5,27 i trzy czwarte. 
Rubel:  4,65 - 4,69.

G R Z E C H Y  R E K I N A  F I L M U .
Publiczność, „partner", obrońcy

Bezgłowe choć wielogłowe ciało, 
mogące dużo, ale w stosunku do swe­
go s tanu  potencjonalnego, działa jące 
n ieproporcjonaln ie  mało, bo mezor- 
ganizaw ane, jakże może swoje pre 
tem,je w yrazić? Czasem trochę potu- 
pie, pogwiżdże i lo niezawsze, gdzie i 
kiedy trzeba i n a  tem koniec. Czy ko ­
niec |  Tak. jeśli chodzi o t. zw. „spon­
taniczne", zbiorowe odruchy, lecz ra 
Auje tu jeszcze sytuację, swego ro ­
dzaju  insty tucja  reprezentantów  Nie 
są oni zespoleni, ci w dan i m w ypad­
ku  jakże potrzebni —  obrońcy, z ty ­
tułów — dość rozmaitych. Tytułów, 
czy naw et urzędów, np. —  starośc iń ­
sk ich  .. Bo niestety, podobno ,,'życie 
,est g rą “ i nierzadko któryś z partne  
rów  zostaje szpetnie nabrany . Szcze­
gólnie często zaś, taki los spotyka 
właśnie „publiczność?1, także i w par- 
tji, w k tó re j  p a r tn e rem  jest przedsię­
biorca filmowy.

Znaczna częśt publiczności, świa 
dom a kruczków  partne ra , nie reag u ­
je na nie, ho nie ma egzekutywy. Sto 
su je więc opór bierny jako  najła tw iej 
wykonalny, albo —  cierpliwie (może 
do czasu...) znosL Omija kino lub cho 
dzi do niego — możliwie najrzadziej, 
jedynie na sam e pew niki w rodzaju 
Clair a, M urnau  a. lub Sternberga. 
Skarży się jednocześnie na praw o i 
lewo. gdzie może. N-i-e idzie to oczy­
wiście na zdrowie „partnerow i" , 
zm niejsza jąc  frekwencję kina. przez

„pan toflow ą pocztę" Dochodzi do 
obforiców z urzędu, k tórzy  m ając o t­
w arte  oczy, nie zam yka ją  też uszu, 
niezwłocznie robiąc użytek  z całego, 
zebranego m ate r ja tu  faktycznego. 
„O brońca1- działa toporem  p raw a — 
gdy j&st przedstawicielem  władz, gdy 
zaś praw o nic zdziałać nie może - 
•obrońcą jest... recenzent, który tnie 
wcale niegoizej- -p ió re fi .  Zdarza się 
także, iż prow okuje  całe us taw odaw ­
stwo. Wogóle —  czyni odpowiedzia l­
ną i dosyć trudną pracę, tem trudniej 
szą. im bardzie j surowo pojm uje swo 
ją  rolę. Jest zarazem  i a rb itrem  i w y­
kładnik iem  p raw  i żądów wie.lotysiijez 
nej rzeszy widzów kinowych.

.,Partner“ i jego obyczaje.

„P ar tn e r"  jest to pojęcie zbi n  o­
we Mieszczą się w niein aż trzy za­
sadnicze profesje —  producen t filmu 
właściciel b iu ra  w yna jm u  i właściciel 
k ina . Wszyscy trzej m ają  nieladaja 
kie grzeszki w s tosunku do swego do 
brodusznego k o n trah en ta  —  publicz­
ności (wyjątki są, jak  wszędzie). Od 
Itud ja  wytwórni, aż po kinow ą salę, 
czynią nieustająca/zabiegi, aby z owe 
go ko n trah en ta  wyssać możliwie n a j ­
większą ilość monety. P roducent,  poś­
rednik  i k in iarz  —  raz.em tworzą to, 
co się rozrosło już dzisaj bardzo sze 
ro-ko —  przemysł i handel filmów y 
Tam  zfi.ś gdzie wchodzi w grępieniądz 
żądza zdobycia go„ tani m nożą się

gazet po rannych  dopiero w godzinach 
popołudniowych, p rzy jm ow anie  tele­
fonów dopiero  po 11-ej w dzień i t. d. 
Telefonować do przyjaciela przed 11 
rano  nie należy do dobrego tonu. Na 
tomiast telefon o północy jest z jaw i­
skiem i iom ialnem  i zawsze jest mile 
widziany.

NOCNE l o k a l i :.
Dokąd idą ludzie, którzy opuścili 

teatr, czy k ino? Załęży lo od ilości i 
jakości posiadanych przez nich pic 
niędzy Inaczej bowiem spędzają czas 
po teatrze zaopatrzeni w walutę  zagra 
niczną, inaczej zaś ci, co m ają  jedy­
nie sowieckie ruble w kieszeni, Pierw 
si idą do eleganckich barów  w wiel­
kich hotelach np. „Metropol", czy 
hotel , Nacionalny" i konsum ują  tam 
cocktail z prawdziw ej whiksy, w er­
m utu  i ginu przyrządzony przez w y­
trawnego i ,m ik s e ra "  i przyjmował.v 
siedząc na w*ysokicb obrotow ych stoł 
kach identycznie tak  samo, jak  to ma 
miejsce w Paryżu, Beriinie czy L on­
dynie.

Gość tańczy sobie dowoli z. ele­
gancką fo rdanserką  w -takt smętnego 
tanga czy skocznego foxtrotta. Kto 
jednak  rozporządza tylko sowieckie- 
mi rublam i, musi się kontentow ać in 
uym  o wiele skrom niejszym  lokalem, 
gdzie mu podadzą  kufel piwa, czy 
szklankę krym skiego wina. W  k aż­
dym  razie nocne życie M oskwy mało 

, się różni od życia innych wielkich 
miast w k ra jach  lnirżuazyjnvch.

New.

JFN OSKISIkIK*
Radca Izby P rze m ysłow o-H a n d low ej w  Wilnie

zm ar ł  dnia 18 kw ie tn ia  1934 r. w w ieku  lat 62,

W y p ro w ad z e n ie  -rwłolc x dom u ża ło b y  przy  ul. lCa*7tanowej 5 n a s tąp i  w dn. 
20 kw ie tn ia  o godz. 17-ej. N a b o że ń s tw o  ż a ło b n e  w k o śc ie le  Św. K azim ierza  z o ­
stan ie  o d p raw io n e  w dniu 21 kw ie tn ia  o godz .  9 ej rano ,  p o c ze m  n as tąp i  pogrzeb  
na c m en ta rzu  R ossa .

O te j  b o lesn e j  s t rac ie  z aw iad am ia
-  Izba P rze m ysłow o-H a n d low a  w  Wilnie.

  : 1 i . t

Szczegóły spisku rumuńskiego.
BUKARESZT, (PAT). —  .Śledztwo w  sp .a  

wie przygotow ania na noc Vv ietkanocy s ta ­
rego sty lu  zam achu s tjn u  w Rum unji wyka  
zało że  sp isek  len , na którego czele  stal 
ppik. W iktor Preeup, m iał na celu  obalenie  
rządów partyjnych w Rum unji 1 w prow adzę  
nic dyktatury z ppłk. Precupą na czele, pod 
porządkow anej królow i K arolow i. Sp isków  
cy zorganizow ani byli już od 2 i pół lat lecz  
p a .ok rotiłe  icb zam iary dokonan ia  przew -o  
tu n ie daty sie  urzeczyw istnić. O statni za ­
m ach przygotow any był na noc z 7 na 8-go 
kw ietnia , przyczem  w sto licy  w yw ołana min 
la być sztuczna panika. C złonkow ie rządu 
i w yższych  w ładz państw ow ych  aresztow ani 
m ieli być podczas rezurekcji w kościele, a 
król aresztow any w drodze do kościo ła  m iał

być zm uszony do uznania now ych  rządów  
dyktatorsk ich ,-podporządkow anych  jego wla  
dzy królew skiej.

R ów nocześn ie przygotow yw any był p rze­
wrót w w iększych  ośrodkach pro­
w incjonalnych a w sam ym  B ukareszcie zgro 
tnadzenie w rękach sp iskow ców  pew nej ilo ­
ści broni i am unicji. Spisek został wykryty  
i u d a .em niony dzięki zeznaniom  sierżanta  
Tanu, który w nagrodę m ianow any został na 
podporuczn. i w ym ien iony w rozkazie dzien­
nym  arm ji. W w yniku śledztw a oddanych zo 
stało pod eąd w ojskow y oprócz ppłk. Pre 
eupa 7 o ficerów  i a osób cyw iln ych . Jak wia  
Jonio, proces w  tej spraw ie rozpocznie sie  
przed trybunałem  w ojskow ym  w Bukaresz  
cie dziś, dn. 20 bm.

Dokąd uda się Trocki?
PARYŻ, (PAT). —  Sprawa obecnego m iej 

sca pobytu T rockiego n ie przestaje żyw o  
interesow ać prasy, która zam ieszcza na ten  
temat różne pogłoski. N iektóre dzienniki 
tw ierdzą, iż Trocki już opuścił Francję —  

W edług innych pogłosek, pozostaje on na 
dal w sw ej w illi w Barbuson, która jest oto  
czona bez przerwy prż z dziennikarzy i fo 
tografów . Rząd franeusk i —  jak w iadom o —  
udzielił T rockiem u prawa pozostan ia  jeszcze  
przez k ilka dni w e  F ran cji dla zllkw idow a  
nia sw ych spraw .

Crużyny Junackie.

N a zd jęciu  dwie  d ru ży n y ,  „ junaków * ' — 
o cho tn icze j  m łodzieży,  k tó ra  w obozach  p r a ­

cy zna jd z ie  zatrudniłniff,. .  op iekę  i n a u k ę  
p rzed  i po  u m u n d u ro w a n iu .

Telefonem od własneao korespondenta z Warszawy.

Sensacyjne procesy
D ziś w w arszaw skim  Sądzie O kręgowym  

rozpoczęła się  spraw a adw okata L ncjana Pa 
rzyńskiego, oskarżonego o przyw łaszczen ie  
sum  spadkow ych w łącznej kw ocie  pól mil 
jona  złotych.

R ozprawie przew odniczy sędzia L eszczyn  
ski. B roni oskarżonych adw. Landau. Po  
oaczyian iu  aktu oskarżenia, który liczy  prze 
szło  70 stron pism a m aszynow ego, sąd przy 
stąp ił do przesłuchania Parzynskiego. Oskar 
żony do w iny się  n ie przyznaje. —  P roces  
potrw a kilka dni.

*

Spraw a o  mord raounkow y na osob ie  
bankiera Centnerszwera dzięk i n iezw ykłym  
okolicznościom  budzi now e zaciekaw ien ie. —

O skarżeni w tej spraw ie M ieczysław  i Kon 
stan iy  P ystk ow ie  oraz P aw eł Stańczyk i 
Agata Peciak,* którzy w toku śledztw a przy z 
naw ali s ię  do w iny, zosta li przez Sąd Okrę 
gow y uniew innien i.

W S ąd zie  Apelacyjny ni rozpraw a obfito  
wała rów nież w niezw ykli: m om enty. Mie 
ezysław  P ysika  nie staw ił się. Wobec, tego  
sąd co do M ieczysław a P ystk i spraw ę w yła  
czy i i rozesła ł za oskarżonym  łis iy  gończe. 
Sąd A pelacyjny sp ia w ił obrońcom  n iesp o­
dziankę, skazując Pystka K onstantego na 15. 
Stańczyka na 10, a Agatę P eciak  na 6 m ie 
sięcy  w ięzien ia.

Spraw ą lą  dziś za jm u j: się  Sąd Nfajwyż 
szy W yrok zapadnie praw dopodobnie jutro.

Akademicy wydzielą się 
z „Legionu Młodych".

Jak  się d,>wiaduj‘emy, w Legjonie 
Młodych zjawiła się obecnie ten d en ­
cja usam odzie ln ienia się ak ad em ik ó w . 
W  związku z tem w w arszaw skim  ob­
wodzie akadem ick im  tworzy się odrę 
bna kom órka  organizacyjna ak ad e ­
mickiego Legjonu Młodych.

nadużycia. Nie twierdzę, aby to było 
n ieuniknione, 'ah: istnieje i lo aż. n a d ­
to często, czemu nikt nie zaprzeczy.

Produkcja filmów a. Rewelacje o 
Hollywood.

Osobliwością tego przem ysłu  siata 
się o taczająca go, szczególna almos 
fera rozwiązłości i zepsucia, pod każ 
dy m względem. Czemu to przypisać? 
Oczywiście przedewszystkiem wszech 
władztwu pieniądza, młodości filmu, 
oraz różnorodności (wii lorakiej) sklu 
dającego się na jego wytwarzanie, etc 
mentu. To co działo się, a w znacznej 
części, dzieje się w tak iem  np .—Holly 
wood, m o ie  hyc m ater ja łem  dla dzie 
siątków, a może i setek tysięcy, bur- 
dźo treściwych powieści, na tematy 
k rym inalne  lub erotyczne, w na jbar 
dziej' d rastycznym  sensie. Sporo ta ­
jem nic tego fantastycznego miasta 
zbadał i opublikował w szeregu Sr ty 
kułów w jednym  z per jody k o w nowi* 
jorskich. jeden z „obrońców", znako 
mity pisarz am erykański Teodor 
iJreiser. Nie potrzebujem y jednak  się 
gać aż tam. Dla charak terystyki sto­
sunków panujących  w filmowem mieś 
cie wystarczy te kilkadziesiąt w ier­
szy, k tóre zna jdujem y w jego noweli 
„E rnestyna" , w zbiorku „A galtery of 
women" (polski przekład  P op ław ­
skiej, „Niewolnice?’) w Bibtjoloce gro 
szowej. P rzytaczam  z niej tych parę 
wyjątków.

V. m łodości,  j a k o  studen t ,  c zy ta łem  o 
c rg ja c h  pogań sk ieg o  św ia ta  i n ie raz  zas*s 
oo w ia łem  się n a d  niemi.. . Oczywiście, nió 
wiłem n a te n cz a s  w sw oje j  ignoranc ji  i nic  
winności,  t a k ie  rzeczy skończyły  się raz  a a  
zawsze Świat n ie  zniesie  n aw et  cienia p o ­

uimnazjum Im, Plater-Zytoer- 
kówny pczoawione praw 

publicznych.
I)ziś rozeszła się wiadomość, że 

Ministerstwo Oświaty odebrało p r a ­
wa publiczne g annaz jum  żeńskiemu 
im. Cecylji Plater-Zyberków*nv.

dobnego  zepsucia.  jakie m ia ło  lnu-iące za 
daw nych  lat A jed n a k  —  co za noce w  sp o ­
witych k w ia ta m i  d w o rk a c h  H o l ly w o o d u  i 
jego okolic  zn zam k ń ię tem i  d rzw iam i,  przy  
w spółudz ia te  służalczo  n a s t ro jo n y c h  porno; 
n ików  d y re k to ró w ,  fo tog rafów ,  g a rd e ro b ian  
i g a rd ero b ian y  oh, a k to ró w  i s la tys lów , o b r a ­
cających  się doko ła  w ybranych ,  k tó ry m i prze 
ważnie  bvli d y rek to rzy ,  gwiazdy. czv reży  ;e 
rzy! Odbicie  daw nego ,  pozorn ie  n ie is tn ie ją ­
cego św ia ta  W ątp ię ,  czy k tó ry  z h is to ry  
Uów czy p o w icśe iop isa rzy  zdotat  k iedy od 
m alow ać  scenę, d a ją c ą  d o k ładn ie jsze  pajęęje .  
jak się bawili  s ta roży tn i ,  aniżeli  te. na k tó re  
te raz  pa trzeć  m ogły oezy żywych! P i jańs tw o ,  
rozpusta ,  obżars tw o  - oto  p o rz ąd e k  nocy 
i następnego  ranka,  rzocz oczywista!.. . A kto­
rzy, dy rek to rzy ,  gwiazdy  i dostawcć’— wszy 
scy z łączeni w org ji  sa inonasycen ia ,  bez  oba 
wy o b razy  publicznej .  A ze s t ro n y  tych, 
k tó rzy  p ra g n ą  zrob ić  k n r jec ą  f i lm ową z-i 
wszelką ,csffnę — pragnien ie ,  iżby czasem nirt 
obrazić . . .“

...„Gdyż naówCzas, więce j  je s zc /c  niż !-■ 
raz,  m agnaci  i ekse lencje  tego k ró les tw a  
w k ażd y m  razie  m ęska  potowa, n ie  m ów iąc  
o sp o ry m  procenc ie  n iew ias t ,  dąży ła  do  sa- 
o ionasycen ia  za wsze lką  cenę W y d a n o  na  
wet p raw o ,  iżbiy żąd n a  zam ężna  n iewiashi ,  
m a jąca  cień lo ja lnośc i  wobec swoich zol-o 
wiąz.nń m ałżeńsk ich ,  nie śm iała  m arz y ć  o 
pow odzeniu  na tem polu  —- zaś k ob ie ta  nie 
zamężna, choćby  n a jp ię k n i  :jsza i n a jb a rd z ie j  
u zdo ln iona  —  niech się nie  zglasz/i, sk o ra  
nie ctice p o d p o rz ą d k o w a ć  się w sensie  hą- 
r rm o w y m  p anom  dyre.kto-rom i reżyserom , na  
wet gw iazdorom . Gdyż p ra w ie  w każd y m  wy 
p ad k u  g w iazd o r  decydow ał,  z. kim cure ,  a 
z kim nie chce  p racow ać .  A jeżeli dziev 
czyna była m lnda  i poc iągająca ,  lo m u s ia ła  
być jednocześnie  na  s topie  poufa łe j  z k a ż ­
dym  T om em , Dickiem czy H a r rv m  •— od 
sta tys ty ,  szczura  b iu ro w eg o  p o cząw szp . a 
kończąc  na  „d v rek to rze  n a g ry w a ją c y m "  i 
prezesie. Musi być t rus ia"  i „ d o ln y  kam- 

, r a t ‘‘.
 Odsłonił  mi n ie jak o  ta jem nicę  łv|)U

kobiecego c ieszącego się  ‘tak  o g ro m n em  po 
wodzeniem  w lieznycli ro m an sac h  „ s ł o d k i c h  
szesnas to la tek '  owej opoki..  Z w y ją tk ie m  
nie l icznych znak o m ito śc i ,  k tó re  w y k aza ły  sic 
wyb i tnym  talentem, zanim jeszcze pow ołano

MADRYT, (PAT). —  M inister spraw wew  
nętr in ych  ośw iad czył przedstaw icielow i agen  
cji Reuteri,- że Trookij n ie  zw rócił się  wenlo 
dc rządu h iszpańskiego z prośbą o ud zie le­
n ie mu prawa pob yła  w H iszpanji. Zdaniem  
m inistra jest rzeczą w ątp liw ą, aby rząd u 
dzielił Trockiem u pozw olenia  na zam ieszka  
nie w H iszpanji, gdyż obaw iałby się. że  móg 
łby an siać  się  obecnie źródłem  niepokoju .

PARYŻ, (PAT). —  W brew doniesieniom  
dzienników  T roekij nie opu ścił dotychczas  
sw ej w illi w Barbusson. W edług ostatnieh  
inform acyj H avasn nie otrzym ał On również, 
notyfikacji uchw ały lad y  m inistrów  zakazu  
jącej m u praw a pobytn w e F rancji. W edług  
innych inform acyj T roekij opuści granice  
republiki w ciągu 23 dni. W illa  K er-M oniqne  
jest w dalszym  ciągu oblężona przez repurte  
rów dziennikarsk ich  i fotografów . W  ostat 
niej chw ili krążą pogłosk i, że  były kom isarz  
sow ieck i stara się  o udzieln ie mu pozw olę  
nia na osied len ie  się  w Am eryce.

Międzynarodowa rada 
ł o k i e t k a ,

WiARSZAWA. (PAT). —  W e  c zw ar tek  r a ­
no w g m ac h u  m in is te r s tw a  ro ln ic tw a  o tw a r  
ta  zosta ta  3 sesja  m ię d z y n a ro d o w e j  ra d y  to 
w ieckiej.  W  im ien iu  rz ą d u  po lsk iego  zeb ra  
nych pow-itat p. m in is te r  ro ln ic tw a  Nako 
n ieczn ikoff iK lukow sk i ,  k tó ry  wygłosi ł  p rz e ­
mówienie .  Zkolei z ab ra ł  głos p rzewodniczS 
cy m ię d z y n a ro d o w e j  r a d ,  łowieck iej  
Ducroccj, d z ię k u jąc  za zaszczycenie  ob rad  
swą obec-nością p. p re m je ro w i  Jan u sz o w i  
Jędrze jew  iczowi, m in is t ro w i  N a k o n iec zn 5- 
ko ff-K iu k o w sk ien m  o-raz l icznie  z e b ra n y m  
p rzeds taw ic ie lom  k o r p u s u  dyp lo m a ty czn eg o  
i w ładz  polskich.

Po  p rz e rw ie  p rz y s tąp io n o  do dyskus ji  
nad  re fe ra ta m i ,  k tó re  -wręczone zosta ły  up 
rzednio  de lega tom  w fo rm ie  b ro szu r .  Człon 
kowde ses j i  ro z p a l ą /w a l i  z ag a d n ie n ia  o zna  
czeniu m ięd zy n aro d o w em u  m ian o w ic ie  spra  
w-ę t ra n z y tu  b ro n i  m yśl iw skie j ,  tw-orzenie re­
ze rw a tó w ,  op iek i  n a d  b o b re m  i t. d.

List do RedaKCji.
W ielce  S z an o w n y  P a n ie  -Redaktorze!

P ro szę  u p rz e jm ie  o u m ieszczen ie  w „Ku- 
r je rze  W ile ń s k im ’* n as tęp u jąceg o  sp ros to  
w an ia :

K ow ieńska  gaze ta  „ T r in i ta s "  z 12 kwiet 
n ia  r. b. d r u k u je  a r ty k u ł  p. Y ygandasa .  Znaj 
d u ję  w n im  ustęp  tak i :  „D o ty ch czas  m yśm y 
jeździli do  L itw inów , zaś obecn ie  oni będą 
chcieli  do  n as  jeździć .  K w es tja  jedyn ie ,  czy 
zechcem y z. n im i  m ówić. T a k  po w ied z ia ł  d y ­
re k to r  In s ty tu tu  K resów  W sch o d n ic h  w 
swym  odczycie**.

O ile  pow yższa  n a zw a  m a  oznaczać  Insty 
tut N au k o w o -B ad aw czy  E u r o p y  W sch o d n ie j  
w- W iln ie ,  k tó reg o  je s te m  d y re k to re m ,  to o- 
św iadczam , że nigdy, przy żadne j  okaz j i  nie  
w y p o w iad a łem  zd an ia  powyższego, lub n a ­
wet p o dobnego  m u  co do  fo rm y, czj  co ao  
treści .

P ro s z ę  p rz y ją ć  w y ra zy  g łębokiego  sza 
r u n k u

W ładysław  W ieihorsk i.
YViIno, 19 k w ie tn ia  1934 r.

UŚMIECHY I UŚMIESZKI

Nasi bokserzy w  Świetle badań 
rasyzmu.

Pedan ty czn o ść ,  d o k ła d n o ś ć  i śc isłość n i e ­
m iecka  j r s t  z n a n a  n a  ca łym  świecie  i n ik t  
nie  myśli tych  cech n a ro d o w y c h  kwesl jono-  
wać. Uw ieczniono je  n a w e t  w  m ię d z y n a ro  
dow ej  anekdocie ,  k tó ra  o p o w ia d a  o tem  jak  
i co n a p is a łb y  przedstaw ic ie l  k a żd e j  b a  rodło 
wości n a  z a d a n y  temat.

Z adan ie  b rz m ia ło :  n a p isać  o s łoniu.  Na 
to Anglik n a p is a ł  rzecz p. t. „Słoń w  sp o r ­
cie",  P o lak :  „S łoń  i k w e s l ja  po lska* ,  gdy 
w y w ołano  Niemca, cz tere j  ludzie  wnieśli 
z t ru d e m  olbrAymie m asy  z a d ru k o w a n e g o  
pap ie ru ,  a  ty tu ł  p racy  b rz m ia ł ;  „Przy czy n ek  
do z a ry su  u w ag  o s ło n iu 1*-

W s p a n ia ta  ta  i p odz iw u  godna  p e d an te r j a  
p rz e jaw ia  się obecnie  w całej  pełni swej 
św ietności,  z rac j i  b a d a ń  n a d  ras izm em . Nic 
dziwnego, że d o k ład n i  Niemej ' b a d a ją  szcze­
gółowo nie  ty lko  pochodzenie  w łasnych  o b y ­
wateli,  a le  tak ż e  sąsiadów.

Zawsze dobrze  je s t  w iedzieć  z k im  się 
m a  do czynienia .  29 k w ie tn ia  m a  się odbyć  
mecz b o k se rsk i  P o lsk a— Niemcy, n ic  więc 
dz iw nego,  że in te resu jący  się n iezm ie rn ie  
kw es t jam i  rasy, a  w y chodzący  sobie  w Mo- 
n a ch ju m  dz ienn ik  im ien iem  „V ó lk is ch e r ‘ 
B eo b ach te r"  za ją ł  się sp ra w d z an ie m  rasy  
n aszych  b o k se ró w

Do b a d a ń  swĄcli p rz y s tąp i ł  w idoczn ie  z 
w łaśc iw ą N iem com  ścisłością , gdyż ogłoszo­
ne w ynik i ,  wedle  Pat,  b rz m ią  n a s tęp u jąco  

M on ach ju m .  Pa t .  D zienn ik  m o n a ­
chijsk i,  ,,V;j!lkLscheir ,Beobajchter'f, w  

a i t y k u le  o po lsk ich  b o k se rach ,  s ta r lu  
jąc y ch  w w yznaczo n y m  na  29 h. m. 
m ec zu  Po lska— Niemcy, podat,  że —• 
p rzedstaw ic ie le  po lsk ie j  wagi m usze j  
i c iężkie j są pochodzenia .. .  m u r z y ń ­
skiego, p rzedstaw ic ie le  wagi lekk ie j— 
czeskiego, a  przedstawicie le  wagi ś red ­
nie j  —  p o ch o d zen ia  szwedzkiego. 

B adan ia ,  j a k  widać p o s tę p u ją  powoli,  
gdyż n a ra z ie  ogłoszono p o chodzen ie  i p rz y ­
na leżność  ty lk o  czterech  b okse rów .  O re sz ­
cie rew elac je  n a p ew n o  nas tąp ią .  Co do wagi 
muszej ,  to r e p re z e n ta n t  je j  —  jak  to in te ­
resu jący m  się l ioksers tw eni w iad o m o  —  na  
żyw a  się  Rotholz .  Je s t  to s ta ra  zas łu żo n a  
ro d z in a  m u rz y ń s k a ,  j a k  na  to w sk az u je  s a ­
m o  nazw isko ,  chociaż  n ie p ra w d z iw a  są w ia ­
dom ości,  k tó ry ch  dz ien n ik  m o n ac h i jsk i  na  
szczęście n ie  poda je ,  jakoby  d o tą d  u p ra w ia ła  
ludożers tw o.  -Natomiast zaskoczen i  je s te śm y  
wdadomością, że także  inis lrz  wagi oięźkiej 
P i ła t  jest m u rzy n o m , gdyż zawsze  sądzil i  
śmv. że pochodzi  w pros te j  linji  od  P iła ta  
Ponck iegó  i prrefl  każdem  sp o tk an io m  u m y ­
wa -redUsw -

Nie m am y n a to m ias t  bliższj-cli d a n y ch  co 
do S ipińskiego, k tó ry  m a  być  Czechem , ni 
tomiast  b a rd zo  jest p raw d o p o d o b n e ,  J?.e m is trz  
wagi ś red n ie j  M ajch rzyck i  jest  Szw edem  
Co drugi  Szw-ed n azyw a  sie M ajch rzy ck i  i 
z apew ne  ro d z in a  ta przyw-ędrow-ała do P o l ­
ski w czasie wojeni szwedzkich .

Cenne „p rzyczynk i  du z a ry su  b a d a ń "  ra s  
naszych bokse-rówy poczynione  przez. „Vól- 
k ischer  B eobac ii le r1*, p o s ia d a ją  d la  naszego 
sp o r tu  wie lką  wagę. C zekam y dalsz(_ ch o d ­
k ręć  w tyin zakresie .  YVel.

Zyt .nu i. Nagr Izkl

Wjprawa Wileńska 
r. 1919

we wspomnieniach cywila.
C en* zi. 1 00 

Do n a b y c ia  we w szys tk ich  księ jt*rm * c h

Burmistrze Austrji wybiorą 
prezydenta związkowego.

WIEDEŃ, (Pat). Rada Ministrów 
powzięła wczoraj postanow ienie co 
do wyborów prezydenta zw iązkowe­
go. W myśl tej uchwały wybór p re ­
zyd en ta  dokonyw any Dędzie przez  
burm istrzów  całej Austrji n a  podsta­
wce wniosków, uczynionych przez 
zgromadzenie związkowe, k tóre  przed 
stawi do w yboru trzech kandydatów .

m m m m m m
je uh e k ra n  — hyty to aw an tu rn icę ,  jeżeli 
nie libfcri^nki i do  pew nego  s topn ia  —  u trą  
c juszk i  Muszą się sp rzed aw ać  za  n a jw yższą  
czy na jn iż szą  cenę —  i w większości w y p a d ­
ków, .sprzedają  się. Nie m ają  wrodzonej  « y -  
twornośc i ,  c ie rp ią  n a  k o m p lek s  s t ro jów , u ro  
ly, sławy f i lm ow ej,  nie  m ów iąc  ju ż  n ic  o 

osobiste j  p o ch w ale  z ust  mężczyzn, co do 
k tó ry ch  u w aża  się, że do k o n a li  cudow nych  
-zeezy w tem, o w tm  i trzeciem, ale  k tó rzy  
w większości w ypadków  *śą lekkom yśln i  i «V* 
nie warci ,  g łupi, n icponie ,  jak o n e ‘‘.

Dreiser dodaje, że nie wszystko 
m ógł v. tego, co słyszał, w ydrukow ać 
—  ze względów cenzuralnych, \ i \  zaś 
dodajem y ze swej slrony, że to co wy* 
drukow ał dotyczy już pewnej przesz-* 
lości, /. przed (i 10 u łat. Niemniej 
jednak zasadnicze elementy tyeh zja 
wisk, główni ludzi,e,' nadający ton te­
m u życiu, no i —  demoralizftcyjna 
rola pieniądza, wszystko zostało to 
samo. Ta sama płytkość i arogancja, 
te same krym inalne  i inne, obyczajo 
we kulisy. Może zatarły  sie ztekka 
niektóre jaskraw izny  i to zapewne, w 
znacznej mierze, dzięki ar tykułom  
Dreisera. Jest zrozumiale zatem, d la ­
czego większość opuszczających to 
miasto, tworów jest taką tandetą  i 
blagą, Do nas dochodzą przeważnie 
rzeczy najlepsze, a ileż wśród tego ro 
boty bezwartościowej, płodów* płyciz 
ny i ignorancji, bezczelnego n ab ie ra ­
nia szerszych rzesz publiczności kino 
wej. Zrzadka tkwdą i p racu ją  rzetel- 
nie, jakby  okrasa tej bezwartoścowej 
bandy, pojedyńczo rozrzucone talen­
ty i ośrodki wiedzy artystycznej i ści­
śle naukowej, często o nazwiskach 
głośnych na cały świat, częściej zaś 
ukryw ane przez aroganckich  i igno­
ranckich pa tronów  i szefów

U nas...
Tyle o Holly-wod. Przedstawiliśm y je 
nieco szerzej, jako może najbardziej 
tyrpowe. Europejsk ie  centra filmowm 
m ają  dużo z powyższym obrazem 
wspólnego, oczywiście w stosunku 
bez porów nania  im minus. Stara kul 
tu ra  europejskich społeczeństw, nao- 
gół bardziej ogranicza wszelkiego ro ­
dzaju -nadużycia. Jednak  dużo da ło ­
by* sie powdedzieć o paryskich, nie­
mieckich stosunkach  filmowych... A 
u nas?

Proporc je  trudno ustalić. Niektóre 
rzeczy nie pozostają w żadnym  sto­
sunku do wymienionych, np. poziom 
intelektualny i artystyczny, specja l­
nie, warszaw*skich pseudo - reżyse 
rów. Pisaliśmy już o tem aż. nadto du 
żo. Jeśli zaś chodź o poziom obycza- 
jowy, to slosuneczki w t. zw. osławio 
nej już —  „branży  film owej" z n ie­
cierpliwością czekają na  swego Drei­
sera. Jest to obyczajowe —  Hollywo­
od bardzo w* m inia turze  —  oczywiś­
cie i z pewneini, loka lnem i odm ) ma 
mi. Kroniki k rym inalne  policji stołecz 
nej. oraz Centr Biuro Filmow*e przy* 
M. S. We w Ti dużoby o tem mogły 
powiedzieć, dając zresztą, zaledwie 
cząstkę rzeczywistości.. Bagno —  je ­
śli nie— znacznie gorzej... Oczywiście, 
jak  w*szędzie, tak i tu zakwdtają wyjąt 
ki. W naszej kam pan ji  przeciw ko pło 
dom tego terenu, nie opuściliśmy -żad 
nej okazji, aby wszelkie szczęśliwsze 
momenty, przebłyski... nadziei poprą  
w*y, n ieraz — nawet entuzjastycznie^ 
wyróżnić.

Niestety, były to tylko wyjątki.
S, Z, KI
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Otwarcie w ystaw y obrazów z  z ;  iłowa.

Z w ystaw y  o b razó w  7. Zułow-a Z enona  KohOnuwicza.

JEZIO RO  PIORU N.

W dniu 10 bni. o godz. 12 w b 
kordegardz ie  pałacu  R eprezentacyj­
nego nastąpiło  uroczyste o twarcie wy 
s taw y  młodego artysty-m alarza  Lono 
uow icza p. t, „Obrazy z Z u ło w a ^  
miejsca urodzenia  M arszałka Piłsud 
skiego. O twarciem  wystawy rozpocze 
ły  sit; uroczyste obchody 15-lecia w y­
zw olenia Wilna.

W imieniu organizatorów w ysta­
wy —  Związku Strzeleckiego — prze 
m ów ił  płk, dr. Dobaczewski, który 
pow ita ł p. W ojewodą i prosił go o o- 
ficjalne o twarcie wystawy. Płk. Do­
baczewski podkreślił w swem prze­
m ów ieniu , że Zw. Strzelecki skorzy­
stał z o rganizow ania wystawy „Obra 
■zów z ZułowTa “ w W arszawie, by prze 
wieźć ją do W ilna i w ten sposob udo 
stępnić najszerszym m asom  społeczeń 
stw a wileńskiego zapoznania sit; z nie 
zbyt odległem. a jednak  nieznanem  
miejscem, tak blisko zwidżanem z oso 
bą Marszałka Piłsudskiego

W  oapowiedzi p. Wojewoda Jasz 
czołl podziękował Związkowi Strzele 
cki^m u za piękną i celową in icjaty­
wę. P. W ojewoda w swem przt m ó ­
wieniu rzucił myśl, by w czasie orga 
nizowanego corocznie „Dnia Matki" 
uczcić specjalnie pam ięć m atk i M ar­
szałka Piłsudskiego. Następnie p. Wo 
jewoda przeciął wstęgę, o tw iera jąc w 
ten ,posób oficjalnie wystawę. W  tym 
mom encie orkiestra  1 pp. leg. odegra

ła hym n narodowy. Wszyscy zgrom a­
dzeni udali się do sal, w których  roz­
wieszono kilkaset obrazów, p rzedsta­
wiających różne pejzaże z Zułowa. P. 
W ojew odę Jaszczolta z m ałżonką o- 
prow adzał artysta , twórca tych obra 
(Zów.

W..ród obecnych na uroczystości 
byli m. in.: wicewojewoda Jankow ski

prezydent miasta dr. Maelszewski, wi­
cedyrektor Kolei Państw ow ych inż. 
Mazurów, ki, dziekan W ydziału Sztuk 
p ięk n y ch  prof. ś iendzński, konserwa 
tor wileński dr. Lorentz, starosta 
grodzki Kowalski, prezes Związku 
Ziemian Ilorlk 1ew 1.cz, prezes Związku 
Zawodowego I.iteratów Hulewicz, pa 
n i  W anda Dobaczewska, wiceprezes 
Związku Legjonistów mjr. E. Kozłow 
ski, przedstawiciele prasy i wiele in ­
nych osób.

W ystaw a kra jobrazów  zułowskich 
Zenona Kononowicza, k tóra  wzbudzi 
ła tak duż.e zainteresowanie w Wiln.e, 
ciesz) ła się uprzednio  dużem pow o­
dzeniem w Warszawie. W śród o b ra ­
zów, które zna jdu ją  się na wystaw ie, 
wiele już zostało zakupionych w W ar 
szawde.

Ministerstwo Spraw  W ojskowych 
zakupiło 30 obrazów, Fundusz Kultu 
ry Narodowej przy Prezesie Rady Mi 
nistrów 12, po parę obrazów zakupiły 
różne organizacje i stowarzyszenia 
jak  Związek Legjonistów, Związek 
Peowiaków i t d.

W śród nabywców pryw atnych  fi­
guru ją m . in. nazw iska pułk. Zawi 
stowskiego, pułk. Czyża, moc. Wierz 
bicka, prof. Akad. Szt. P ięknych Ko­
warski i wiele innych.

Z w y s taw y  o b razó w  z Zułowa Z enona  K ononow icza .

FRA O M E N T Z I  R.O W  A

Ezem tósb polskie
zerw afc z  pUity<ierstw em .
Całkowita gospodarcza współpraca z rządem.

Rzemieślnicy przeżyw ają obecnie 
ck res  przygotow ań do wyborów ra d ­
nych  Izb Rzemieślniczych. Jak  do ­
tychczas okres ten upływał zawsze 
w podnieconej atmosferze dysku,syj i 
targów7, a następnie w nam iętnej ost 
re j  i nieraz nie przebiera jącej w środ 
k ach  w7alce politycznej.

Dziś w obliczu wyborów sytuacja 
p rzeds taw ia  się zupełnie inaczej. Sże 
rok ie  rzesze rzemieślnicze (|ak nie­
w ątpliw ie i ogół ooyw7ateli) zrozum.a 
ły, że połitykierstw o w rezultacie d a ­
j e  w ynik  negatywny. W ychodząc z 
tego założenia, w  zrozum ieniu  n as tro ­
jów  wśród rzemieślników naczelne 
organizacje  rzemiosła polskiego w y­
dały  po naradzie wspólną deklarację, 
k tó ra  się kończy po stwderdzeniu na 
początku  ciężkich w arunków  gospo 
darczych:

„istnieje konieczność utworzenia 
jednolitego frontu całego rzemiosła 
Rzeczypospolitej i powołania do sa­
morządu rzemieślniczego zdolnych i 
twórczych jednostek w celu um ożli­
wienia Izbom Rzemieślniczym wyko 
nania tych wielkich zadań i obowiąz 
Łów, które zostały im powierzone, 
wychodząc z założena, że ten cel m o­
że być osiągnięty jedynie przy współ 
pracy z Rządem i konsolidacji w j sił-

ków rzemieślniczych. W imię dobra 
i potęgi Rzeczypospolitej, niżej podpi 
sanc Naczelne Organizacje społei zne 
Rzemiosła Rzeczypospolitej Polski po 
stanawiają wspólnie przeprowadzić 
wybory do Izb Rzemieślniczych POD 
HASŁEM JEDNOŚCI I W SPOŁDZIA 
ŁANIA BEZ SZKODLIWEGO MAR 
NOTRAWIEN1A SIŁ I ENERGJI W 
WALCE WYBORCZEJ.

W związku z powyższein podpisa 
ne organizacje wzywają św iat rze­
mieślniczy do stworzenia jednoutego  
frontu, ustalenia wspólnej listy kau 
dydatów i ich zastępców7 do Izb Rzem. 
dla przeprowadzenia do nich najod­
powiedniejszych jednostek i najszyb­
szej realizacji powyższych zasad. Os 
wiadczainy równocześnie, że niepod­
porządkowanie się niniejszej uchw a­
le stowarzyszeń lub jednostek UW A­
ŻAĆ BĘDZIEMY ZA DZIAŁANIE NA 
SZKODĘ RZEMIOSŁA".

Podpisały tę uchw ałę —  Związek 
Rzemieślników Chrześcijan Rzeczp. 
Polsk. oraz Rada Naczelna Rzem. Pol 
skiego.

Rzemiosło wileńskie zsolidaryzo- 
wało się całkowicie z powyższą 1 1 - 
chwałą. Związek Rzemieślników 
( hrześcijan tworzy w porozum ieniu

P R Z Y P O M N I E N I E
rA R B IA R N I,  PRALNI 

CHEMICZNEJ i GREMPLARNI

„E X P R E S S “
W ilno, Wielka 31, tel. 17-00
S E Z C N  WIOSEN ii
SIĘ R O Z P O C Z Ą Ł  I — C e n y  zniżonel  

P roszę  s ię  p r z e k o n a ć !  
P ra so w an ie  ub rań  i g rcm p lo w an ie  ma* 

te r ja łó w  na p o c ze k an iu .

€Mq» ilileclio  T w o fe  pow inno  
p ielęgn o w ać z ę b y . • •

Racjonalne pielęgnow anie zęb ó w  
i jam y ustnej jest s zcze g ó ln ie  u 
dzieci niezmiernie w ażne, d la te - I 
g o  też powinna Pani uważać, by 
dzie cK O  Je j czyściło zęby regu  
iarnie pastę C olgate. Pasta ta - 
usuwa gruntownie resztki jed zen ia  
1  najdrobniejszych nawet szczelin  
i zakam arków m iędzy zębam i,

do których szczoteczka dotrzeć 
nie może. Ponadto nadaje zę- 
oom nieskazitelrę b iałość. Dzie­
ci chętnie używaję tej pasty, za- 
chw ycaję się bowiem doskona­
łym jej smakiem i aromatem, któ­
re daję ‘ ak świeży 1 czysty oddech.

Colgate-Palmolive Sp .z 0. 0.

r  a  a j  i  Walne zesranie Białoruskiego Towarzystwa
Naukowego.

ze Związkiem Rzem. Żydów jedną li­
stę. Obecnie t rw a ją  per trak tac je  w 
sprawie podziału m andatów  między 
Związkiem Chrześcijan a Zw. Żydów.

Należy więc spodziewać się, że ani 
agiacji wyborczej, ani walki o głosy 
wyborców rzemieślników —  w obec­
nych w yborach nie będzie. Przyszła 
Rada Izby Rzemieślniczej w Wilnie 
.skompletuje się bez szkodliwej s tra ty  
energji. (h)

WILNO.
PIĄ TEK, d n ia  20 k w ie tn ia  1934 roku

Audycja  p o r a n n a  o dw ołana  7 p o w o d a  re ­
m o n tu  an te n y

11.40: P rzeg ląd  p rasy .  11.50: U twory 
Wlayne i W a t r s ‘a  (piyty).  11.57: Czas. 12.05- 
U tw ory  W itk o w sk ieg o  (płyty). 12.30: Kom. 
m eteor.  12.33: D obra  m u z y k a  lekka  (płyty; 
12.55: Dzień. pot. 14.50: P ro g ra m  dzienny. 
14.55: Pogad.  L O PP . 15.05: W iad .  e k sp o r t  
i g iełda roln.  15.20: K oncer t  d la  m łodzieży 
(płyty). 15.50: M uzyka  lekka .  16.20: „Co się 
dz ie je  w W51nie?“  pogad. 16.35: C hór  p ra  
w osławny.  17.15; P o g a d a n k a  radjotechific,-.- 
na. 17.30: „O m n c  v ivum  ex o v o ‘ odczyt  
17.50: „ Z a ry s  now ego u s t r o ju  szko ln ic twa
z aw o d o w eg o 11 odczyt.  1810: „Książę  Ig o r1’ 
B orod ina  (płyty). 18.50: P ro g ra m  n a  so b o ‘ę 
i rozm. 19.00: Ze sp ra w  l i tew skich  16 15 
Codz ode. pow. 19.25: F e l je to n  ak tua lny .  
19 10: W ia d .  sport .  19.43: W ił.  kom . spo r t  
19.47: Dzień, wiecz. 2G.0C: „Myśli w y b r a n i 1 
20.02: P o g ad  m uzyczna ,  20 15: K oncer t  sym 
foniczny z F i lh n rm .  W arsz .  „Sz lak iem  po 
wieści po lsk ie j11 fclj.  D. c. k o n c e r tu  sym t 
22.40 M uzyka  tan .  23.00: Kom. m eteor.
23.05: 'Muzyka taneczna .

IVfi WINKI KABJ0W1.
KONCERT SYMFONICZNY.

N iezm iern ie  c iekaw ie  z a p o w ia d a  się p ia t  
kowy k o n cer t  sym fon iczny  k tó ry  będzie  t ran  
smitow-any z F i ih a rm o n i j  W arszaw sk ie j .  W e ­
źmie w nim udz ia ł  z n a k o m i ty  p ian is ta  Ojeuro 
p e jsk ie j  slaw-ie R. Cassadessus ,  k tó ry  Odegra 
k o n c e r t  fo r t ep ian o w y  B d u r  B ra h m sa .  Or 
k ie s t ra  f i lh a rm o n ic zn a  pod d y re k c ją  G. Fi 
te lbę rga  w y k o n a  „S y m fo n ję  G ó rsk ą"  d d n d y .

W  prz e rw ie  k o n c e r tu  p. W acław7 Rogo- 
wicz om ówi n a jn o w sz e  w y d a w n ic tw a  z dz ie ­
dz iny  be le t ry s ty k i  polskiej .

OJALOG MUZYKÓW.
W  sobotę  o godz. 17 .15-p rz ed  m ik r o f o ­

n e m  w ileń sk im  odbędzie  się rozm ow y m iędzy  
pp T ad e u sz em  Szeligowskim  i Z ygm untem  
Mycielskim, k tó ra  po ru szy  spraw-ę s to su n k u  
m uzyk i  w spó łczesne j  do  m u zy k i  l u d o w e j , ,*  
k tó re j  cze rp ią  n ie je d n o k ro tn ie  p om ysły  cz >- 
łowi p rzeds taw ic ie le  tw órczośc i  m u z y c z n e j ,  
j a k  np. K aro l  Szym anow sk i .  L. Różycki i in

ODCZYTY DLA MATURZYSTÓW
Nietylko m atu rzy śc i ,  a le  i j ed n o s tk i  p rac  

nące  odśw ieżyć  sobie  w iad o m o ść  z z a k r ę tu  
g im n a z ja ln e g o  o raz  sam o u cy  po w in n i  k o rz y ­
stać  z odczytów , k tó re  obecn ie  codziennie  
n a d a je  Po lsk ie  R adjo .  Dzisia j  w p ią tek  i 
j u t r o  w sobotę  o godz. 17.30 będzie  m ów ił  
p rof .  S. Sum ińsk i .  Odczy ty  jego  z zak re su  
b io log ji  n a d a  rozg łośn ia  w a rszaw sk a .

u m u  15 bni. odbyło s i ę  doroczne 
walne zebranie członków Riałorus 
kiego Towarzystwa Naukowego w 
Wilnie.

Zebranie zagaił prezes zarządu 
T-wa p. Antoni Łuckiem icz, który n i 
stąpnie złożył obszerne sp raw o zd a­
nie z działalności T-wa w roku  ubieg 
łym. Rok ten przyniósł wydanie rocz 
n ika  T-wa, zawierającego szereg p o ­
w ażnych prac naukow ych, i w ten 
sposób zostały zapoczątkow ane na u 
kowe publikacje T-wa. T-wo brało 
udział w zjazdach naukowych. 
VII M iędzynarodowy Kongres h i ­
storyków w W arszawie, Zjazd delega 
łów muzeów w Poznaniu). Zapocząt­
kow ana została organizacja  sekcji lii 
storycznej. Wreszcie w dalszym cią­
gu odbywała się praca w utrzym yw a 
nynn przez T-wiń .Muzeum Białorus- 
k iem  w Wilnie oraz bibtjoteco pr/.y 
niem. z k tóre j  korzysta ją  liczni p r a ­
cownicy naukow i oraz młodzież szkol 
na. W Muzeum pracowali w roku 1 1 - 
biegłym przedstawiciele świata na i 
kowego zarówno Polski, jak  i zagra­
nicy. F rekw encja w Muzeum wzrosła 
w zestawieniu z rokiem  poprzednim 
bardzo znacznie z 500 zwiedzających 
w r. 1932, osiągając liczbę 1320 (w 
tern około 50 wycieczek).

Po w ysłuchaniu  spraw ozdania  Ke 
misji Rewizyjnej oraz po p rzep row a­

dzonej dyskusji udzielono Zarządowi 
jednogłośnie absolutorjum . W wybo 
rach uzupełn ia jących  ponownie d o ­
brani zostali do Zarządu pp. rrepko  
i tlryszkiewicz. jako członków,'ie, oraz 
pp. Szkielonek. dr. Jan  Stankiewicz i 
Malewicz, jako kandydaci.

Na zebraniu  tern żywy oddźwięk 
znalazła spraw a zarzutów, uczynio­
nych b. filistrowi honorow em u K o rp i  
racji białoruskiej „Scoritua" p. Rado 
stawowi O strowskiem u przez zrzeszo­
ną w K orporacji tej młodzeż.

Widne zebranie jednogłośnie przy  
jęło uchwałę, iż do czasu zad aw a la ją ­
cego wyświetlenia przez p. O. zarzn 
tów nieetycznego postępowania, uczy 
m nonych  mu przez Korporację  „Sco­
rinia", jak i przez członków walnego 
zebrania Białoruskiego T-wa Nauko 
w-ego, zostaje on zawieszony w p r a ­
wa cli członka tegoż T-wa.

Przed podaniem  tekstu uchw ały  
pod głosowanie trzej członkowie T-wa 
pp. K-dkołowa - Ł ekan l,  Korol i Man 
kiewicz ośKiadczyl. iż przewidując 
niepomy ślny dla p. Ostrowskiego wy- 
fiik głosowania i nie chcąc być sędzia 
mi jego, opuszczają zebranie.

O bradom  przewodniczył jeden z 
w njorów  odrodzęn-owego ruchu  b ia ­
łoruskiego p. Władysław Stołyhwo.

( - )

Li$t otwarty.

o n a b y c ia  w p ie rw sz o rz ę d n y c h  
m a g a z y n a c h  g a la n te ry jn y ch .

Szanow ny P a n ie  R edaktorze !

U prze jm ie  p ro s im y  o zam ieszczen ie  n a ­
szej odpow iedzi  n a  list o tw a r ty  pp. Szym ona 
Karo la ,  W ło d z im ie rz a  .Stankiewicza i Alberta 
Mullera,  zam ieszczony  w  Nr. 102 „ K u r je ra  
W ile ń sk ieg o 11 z dn. 17 kw ie tn ia  r. 1934.

Szanow ni  Panow ie!
W. odpow iedzi  n a  list panów ,  sk ie row any  

do  nas,  o św iadczam y:
Na w a ln em  z eb ra n iu  cz ło n k ó w  Bialoru  

skiego T -w a  N aukow ego  w dn. 15 kw ie tn ia  
r. b. m y, Antoni  Ł uckiew icz  i Anton i  N >  
k a n d a -T rep k a ,  s tw ie rdz i l iśm y  szereg faktów 
w pub l iczne j  dz ia ła lnośc i  p. R ad o s ław a  Ost 
row skiego  n iezgodnych  n a szem  zd an iem  z 
e le m en la rn e m i  zasad a m i  e tyki.  Na pods taw ie  
zarzu tów ,  u czy n io n y ch  p. O s tro w sk iem u  
przez k o rp o ra c ję  a k a d e m ic k ą  „S c o r in ia 11 
o raz  przez  nas, j a k o  też ze względu na  nic 
zadaw-alające w y ja śn ien ia ,  d a n e  przez  r>. O s t­
row skiego  na  tem że  zeb ran iu ,  -— zosta ła  po 

■ wzięta  u ch w a la  o zaw ieszen iu  p. O s t ro w ­
skiego w p ra w a c h  cz łonka  B ia ło rusk iego  
T-wa Naukowego .  P o n ie w a ż  p. O strow ski  
tam że  oświadczył ,  iż czu je  się naszem i twier­
dzen iam i o b ra żo n y m ,  oczek iw aliśm y w c iąga  
48 godzin  na  jego  św iadków . Stw ierdzam v 
obecnie,  iż św iad k ó w  sw ych p. Ostrów ski do 
n as  nie p rzys ła ł  i tera sa m em  zrezygnow ał  
z p rzy s łu g u jąceg o  w tak ich  w y p a d k a c h  k a ż ­
d em u  p r a w a  p o s tę p o w a n ia  w t ry b ie  h o n o ro  
wym.

W szy scy  1 z te re j  s tw ie rd zam y ,  iż ingeren  
c ja  w tej  sp raw ie  P a n ó w  —  i to w im ien iu  
Z arząd u  T  wa O św ia ty  B ia ło ru sk ie j  •— iesi 
n iep o w o ła n a  1 n iep ra w n a ,  a to ze wzgiędów 
z a ró w n o  fo rm a ln y ch ,  ja k  i m e ry to ry cz n y c h  
A m ianow ic ie :

1 itor* wmm zdrowia piitigii.
mn**. Energiczni welka władz z „cudotwórcami"1 I t. p. „tokarzami""-

Szkoły wileńskie w  hołdzie poległym 
obrońcom Wilna.

W czoraj upłynęło 15 lat wyzwolę 
jnia W ilna z pod okupacji bolszewic­
kiej. Jak uż donosiliśmy clou uroczy 
to.śe; przesunięto na dzień 22 kwet- 

m a Dzień wczorajszy uczciły jedynie 
szk oły wileńskie, sk ładając hołd po ­
ległym bohaterom  podczas akcji wy­
zw alan ia  Wilna.

W  dniu t \  m szkoły zwolnione by 
ły  od zajęć. W godzinach rannych  od 
Ęyły się nabożeństwa dla młodzieży, 
0 raz odczyty i pogadanki okolicznoś­
ciowe

O godz. 11-ej cała ucząca się ińlo 
dzież ze wszystkich gimnazjów, nie 
wvłączając rosyjskego i z.ydowskch

udała  sic wspólnym pochodem  po­
przedzana ork iestram i szkolnem, na 
ym enatrz  Rossa. Im ponujący  len p o ­
chód przeciągnął ulicami Mickiewi­
cza, Zamkową. Wielką, k ierując się 
do grobów poległych żołnierzy, na 
Rossie. Każda szkoła poprzedzana bv 
ła pocztem sztandarow ym  oraz wien 
cem żałobnym.

Ogółem niesiono przeszło 50 wień 
ców.

Na cm entarzu  delegacje szkolne w 
im ieniu swych zakładów złożyły wień 
,ce składając tern hołd pamięci poleg 
łych.

Opłakane warunki mieszkaniowe ws> wileńskiej.

y

Z powiatów Wileńszczyzny dono 
szą- iż wobec zaostrzającego się k ry ­
zysu 1 oinego i gospodarczego na tero 
nie powiatów zauważono znacz.n, spa 
dek budownictwa.

W porów naniu  z la tam i 1927-28, 
2 9  ilość budow anych obecnie domów 
.* budynków gospodarskich po wsiach 
,padła do 15— 20 procent

Zubożeni rolnicy ni* s:{ w sj ;,nie

szeregu wsiach zwłaszcza w

już nietylko wystawić domu mieszkał 
nego, lecz naw et stodoły, s t a j n i ,  cz\ 
też chlewu

W
pow. dziśnieńskim, brasławskim, 1110 
jodeczańskiiu, dom y mieszkalne znaj 
dują  sie w7 opłakanym  stanie i grożą 
zawaleniem się, zaś budynki gospodar 
,skie w ym agają  także rem ontów

Nie lepiej dzieje się w pow7. pos-

„ KOGUTKU1 I INNE LEKI.
W  Irosee o zdrow ie publiczne władze  

ślcitezn m iasta W ilna wszczęty ostatn io  za ­
krojoną na szeroka skale w alkę z rozm aity­
mi osobnikam i, którzy upraw iają zaw ód le 
karski, nic m ając do tego żadnych upraw ­
nień i kw alifikaeyj.

W  w yniku przeprow adzonych w yw iadów  
i obserw acyj stw ierdzono, iż dwa w ileńsk ie  
składy apteczne trudnią się  wyrabianiem  
proszków- od bólu głow y, które rozp ow szech­
niane są w w iększych ilościach  nietylko w 
W iln ie , leez i na prow incji oraz innych mia 
starh Uolski.

W czasie przeprow adzonej w tyeli fir  
marli rew izji, policja  w ykryła znaczne ilości 
już gotow ych proszków- w odpow iednich  opa 
knwaniach oraz surowi"?, z których proszki 
te byty w yrabiane.

Urzceiw ko w łaścicielom  ew entualn ie kie 
rownikuin firm  sp isane zostały don iesienia  
karne. Zostaną oni pociągnięte dn odpow ie  
dziainości sądow ej na podstaw ie prawa o wy 
kroezeniarh za n ielegalne upraw ianie zaw o  
du lekarskiego.

..CUDOTWÓRCA".
jednn eześitie  w szczęta została akcja prze 

c iw ko rozm aitym  znachorom  oraz pscućo- 
eudotw óreom , którzy rów nież n ielegaln ie  
upraw iają praktykę lekarską.

P olicja  śledcza zw róciła  ostatn io  uwagę 
na działa lność n iejak iego A ntoniego W o ło ­
szyna, ktćry jako „cudotw órca", m iał w 
tVi!nic rozległą praktykę.

M ol. s-ętn co m iesiąc przybyw a do W ilna

lawskim, \s lejskim. gdzie również, lud 
ność wiejska nie może zd o b y ś ' \ ię  na 
mdepszenie swego stanu mieszkanio 
w eg o i gospodarskiego.

z furą naładowaną rozm aiłem  zie lsk iem , k o ­
rzeniam i etc., na które m a chętnych nabyw- 
eów  P odaje  się  za leaarza i przyjm uje cbo  
rych udzielając Im porad.

Wr w yn iku  przeprow adzonego dochod ze­
nia stw ierdzono, iż jest to były felczer, bez 
prawa praktyki, n ie posiadający n ajm n iej­
szego fachow ego w ykształcen ia . Co gorzej 
stw ierdzone rów nież zostały  w ypadki, kiedy 
do pacjentów , po spożyciu  lekarstw a „cudn 
twórcy", m usiano zaw ezw ać pogotow ie ra­
tunkow e. Zanotow ano rów nież i w-ypadek 
śm ierci.

W7oloszvn  tw ierdzi że pacjent jego zm arł 
z przew lek łej choroby raka na którą cierp iał 
O koliczność ta w yjaśn iona zostan ie  w toku  
dalszego śledztw a. N ie jest w yk luezonem . że 
w spraw ie tej zarządzona zostan ie  rów nież  
ekshum acja zw łok  zm arłego.

W  czasie  rew izji w pokoju W ołoszyna  
sk onfisk ow ano znaczne ilości „leków ", które 
poddane zostaną analizie  chem iczno-bal te- 
rjologicznej.

Za n ielegalne upraw ian ie zaw odu lekr- 
sk iego zosta ł W ołoszyn  pociągnięty  do od 
pow icdzialności ad in in istracyjno-karnej.

W7 spraw ie zaś zatrucia pacjentów- oraz 
wypadku śm ierci prow adzone jest osobno  
dochodzenie prokuratorskie.

SKŁAD APTECZNY —  TO NIE APTEKA.
O statnio notow ane są rów nież w ypadki, 

iż poszczególne składy apteczne, nit prowa 
dzonS przez m agistrów  farm acji, podejm ują  
się  realizacji recept. Recepty te  w w iększości 
W ypadków w ykonyw ane są n ieum iejętnie, na 
skutek czego narażają na szw ank zdrowie 
poszczególnych pacjentów .

W  zw iązku z tern po licja  śledcza z po 
lecen ia włndz prokuratorsk ich rozdoczyła 
ścisłą  obserw ację nad n iektórem i składam i 
aptcczncm i.

W  tym  santym  czasie  przeprow adzono

rć wnież rewizjfe w m ieszkaniach n iektórych  
osób rów nież podejrzanych o n ielegalne u 
praw ianie zaw odu lekarskiego. W ynik i da l­
szych dochodzeń nie są narazić znane. (Cj

Dom Pracy Dobrowolnej.

Zw. P ra c y  O byw ate lsk ie j  Kobie  zorga 
n iżow a!  w W a rsz a w ie  przy  ul. B łońskiej  
D o m  P ra c y  D obrow olne j ,  w Utórcns szeregi 
w y k o le jo n y c h  dz iew czą t  b ędą  m ogły o trzy  
m ać  b e zp ła tn ie  wyszko len ie  fachowe.

Na zdjęciu  (u góry) ogólny w id o k  D om u 
P ra c y  D o b ro w o ln e j ,  obliczonego na  32 pen- 
s jo n a r ju szek  i . (u  dołu) wi<jok szwalni.

1) P o s iedzen ie  Z a rz ąd u  T-wa Oświatrv 
B ia ło rusk ie j  w dn. 1 5 ,kw ie tn ia  r. b., na ktu 
re s i^  P a n o w ie  p ow ołu ją ,  by ło  n ie lega lne  1 
n iep raw o m o cn e ,  a lb o w iem  p. p rezes  Karul 
m ocą  swej osob iste j  decyzji ,  do czego nie 
jest u p ra w n io n y ,  zawiesi ł  w czynnośc ią  :fi 
w iceprezesa  Antoniego N e k an d a -T rep k a  1 w 
k o n sp i rac j i  p rzed  n im  zwołał poza  s iedzibą 
tego T-wa sz tuczn ie  zd ek o m p le to w a n y  w 
ten sposób  Z arząd  —  z u d z ia łem  s t ro n y  o- 
ska rż  m ej,  p. O s trow skiego ,  k tó ry  w espół  z 
Pan am i,  j a k o  członek Z arządu ,  sądz ił  w try­
bie zaoczhym  k o rp o ra c je  „Scorin ia-  oraz. 
czterech  n iże j  p o d p isa n y ch ’ i „ a p r o b o w a ł 1 
sw oje  w-łasne n a g a n n e  czynności.

‘i i  'N ieprawnie  z d ek o m p le to w an y  Z arząd  
T-wa O św ia ty  B ia ło ru sk ie j  o p ie ra  swe a: 
cyzje  w sp raw ie  re h ab i l i tac j i  O s trow sk ie  
go na op in ji  byłego prezesa  k o rp o ra c j i  „Sco­
r in ia 11. p. Glińskiego, k tó ry  teo d n ic  z puh 
ticznem o św iadczen iem  p. O s trow skiego ,  we - 
spół z p. O s tro w sk im  jest  za zais tn ie  tiz 
p rz y cz y n y  ko n f l ik tu  w „.Scorinii11 o d p o w ie ­
dzia lny.

3) W  okresie ,  w k tó ry m  n as tąp i ły  p r z r  
czyny za is tn ien ia  k o n f l ik tu  w k o rp o rac j i  
„Scorin ia  (czerwiec— g rudz ień  r. 1933), 
T-wo O św ia ty  B ia ło rusk ie j  k o rp o ra c j i  te j  nie 
su b sy d jo w ało  i ż ad n y c h  d a n y ch  z tego ty 
tulu do  k w a l i f ik o w a n ia  p o s tę p k u  p  O s t r o w ­
skiego w tym  o kres ie  m ieć  nie może.

4) W o b ec  poA-yższych w zglądów nie  uz 
n a je m y  z a ró w n o  p ra w a  P a n ó w  dc ab ie ra-  
n ia  g łosu w ta j  sp raw ie  w im ien iu  Z arząd u  
T-wa O. B. j a k  1 p o w z ię tycn  przez  n ich  
wespół z p. O s tro w sk im —uchw ał, do tyczą  
cych re h ab i l i ta c j i  p O s trow skiego  i p o tę ­
p ien ia  nas.

5) O d rzu cam y  s tan o w czo  d o w ojne  tw ie r  
dzen ie  P a n ó w  ,iż rzek o m o  d aw al iśm y  m ło ­
dzieży zrzeszonej  w  k o rp o ra c j i  „S c o r in ia -1, 
d y re k ty w y  i a p ro b a tę  do  w y s tąp ien ia  p rze  
c iwko p O s tro w sk iem u  z z a rz u ta m i  n a tu r y  
f in an so w ej  i e tycznej .  O fakcie  pow s tan ia  
k o n f l ik tu  w ton ie  k o rp o ra c j i  „ S c o r in ia 1" po 
in fo rm o w a ł  n a s  —• już po za is tn ien iu  tegoż — 
osobiście p. Ostrowski,  odw ied za jąc  p r y w a t ­
nie Antoniego Ł uckiew icza,  Antoniego N e­
k a n d a -T re p k a  i W ło d z im ie rza  Sam ojłę  i wzy 
w a jąc  do  u k a r a n ia  m łodzieży  n a  pods taw ie  
jego s t ronn iczego  ośw ie t len ia  sp raw y .  P r o ­
p ozycję  tę odrzuciliśm y.

O św iadczam y, iż o d p ow iedzia lność  w s to ­
su n k u  do osoby p. O s trow sk iego  p r z y jm u ­
jem y  t f l k o  m y  dw aj .  Ł uck iew icz  i N e k an d a  
T rep k a ,  i to w y łączn ie  w z ak re s ie  za rz u tó * 7 
u czy n io n y ch  p rzez  n a s  p. O s tro w sk iem u  na 
w a ln em  zeb ra n iu  B ia ło rusk iego  T -w a  Nau 
kowego w dn. 15 kw ie t  .ta r. b.

O św iadczam y, iż ja ,  Anton i  Łuckiew icz ,  
i ja ,  Anton i  N ek an d a -T rep k a ,  zg ad zam y  się 
n a  sąd  obyw ate lsk i  w sp ra w ie  z a ta rg u  z p 
R adosław em  O strow sk im , o raz  vzywarov  p. 
O s trow skiego  tą  drogą, by  zechcia ł  do  dnia  
25 kw ie tn ia  r. b. jmdać n a m  n a zw isk a  dw óch  
swych a rb i t ró w ,  k tó ry m  z a k o m u n ik u je m y  
nazw iska  dwóch  naszy ch  a rb i t ró w .  Ci cz te re j  
p a n o w ie  u k o n s ty tu u ją  Sąd obyw ate lsk i ,  za 
p ra sz a ją c  według  sw eg r  w k b o ru  su p e ra rb i -  
tra .  Po ś red n ic tw o  pp. K a ro la  M ank iew icza  
i Mullera ,  ja k o  d z ia ła jąc y ch  w im ien iu  Z a ­
rządu  T-wa O św ia ty  B ia ło ru sk ie j  n ie p ra w n ie  
i w y raźn ie  s t ronn iczo  —  w y k lu czan y .

My. W łodz im ierz  S am o jło  i WSneentv 
Gryszkiewicz,  o św iadczam y,  iż po  p o d a n ia  
przez p. O s trow skiego  k o n k r e tn y c h  zarzu  
tów  pod n3szym  a d re se m  ró w n ież  gotowi 
jes te śm y s tan ąć  na  sądzie  o byw a te lsk im

W ilno. dn. 19 k w ie tn ia  1934 r.
Antoni Ł uckiew icz  

(ul. Z aw aln a  24, m. 21 
A ntoni Trepka  

(ul. A ntoko lska  54 m. U 
W incenty R ryszkiew icz  

(ul. W ite b sk a  7' 
W łodzim ierz Sa.nojlo  

tplac M etropo li ta lny  3 m  <2.

Przyp. red ak c j i .  P o  o b u s t ro n n y rh  ośw iad  
czerniach o p rz e k a z a n iu  ko n f l ik tu ,  k tó ry  wy 
n ik ł  w ś ró d  m ie jsco w y ch  dz ią laczy  b i a ło r u s ­
k ich  Sądowi O b yw ate lsk iem u  z am y k am y  ni 
n ie j sz em  da lszą  w y m ian ę  lis tów n a  p o w y ż ­
szy tem a t  w  n a sz em  piśmie.
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Poświęcenie sztandaru 
I w .  Peowiaków.

Jak  dow iauujem y się, poświęce­
nie sz tandaru  Związku Okręgowego 
Peowiaków odbyć się m a  W dniu  29 
lun. Na uroczystość m ają  przybyć licz 
ni goście z W arszaw y z gen. Rydz - 
>miigłym na czele.

Wycierzka 60 ZSRR
Izba Przemysłowo - H andlow a m 

Wilnie organizuje wycieczkę do Z. S. 
R. R. w k tó re j  wezmą udział p rzed ­
stawiciele miejscowych sfer gospodar 
czych zainteresowani w ożywieniu 
s tosunków  gospodarczych pomiędzy 
Polską a Sowietami. Wycieczka m a 
wyjechać w końcu m aja  według m ar 
szruty  Mińsk —  Leningrad  —  Mosk 
wa i będzie trw ała  okcło 7 dni. W y ­
cieczka n a w ;ąże k o n tak t  z szeregiem 
trustów  organizacyj gospodarczych, 
bęcfzi 3 też m. in. na festivalu muzycz­
n ym  w Leningradzie oraz zwiedzi wy 
stawę p. t. „W ynik i 16 lat budownict 
wa socjalistycznego11. Koszta wyciecz 
ki łącznie z paszportem  zagranicznym  
i wizą wyniosą praw dopodobnie  oko­
ło 550 zł. W edług innego w a rjan tu  z 
Moskwy wycieczka m iałaby się udać 
ponadto  do Charkow a, Dnieprostro- 
ju  i Kijowa co zajęłoby jeszcze ok o ­
ło 5 dni i kosztowało dodatkow o oko 
ło 500 zł.

Wycieczka ta wzbudza wśród sfer 
gospodarczych duze za in te resow a­
nie

Rearutacja robotników 
do Łotwy

W  dniu  17 kw ietn ia  r. b. rozpoczę 
ła się w Brasław iu rek ru tac ja  ro b o t­
ników  i robotnic ro lnych na roboty 
sezonowe do Łotwy.

W roku  bieżącym  z terenu powia 
tu brasławskiego m a być zarekwiro- 
nych trzy tysiące robotnic i trzysta 
robotniKów. Płaca miesięczna według 
um ow y dla robotn ika  wynosi 23 łaty, 
a dla robotnicy —  18 łatów miesięcz 

ie.
W  Głębokiem akcja  rekru tacy jna  

wszczęta została dn ia  18 b. m. Rekru 
tacji dokonyw a przybyły z Łotwy p. 
Wili Pawelan.

R ekrutacja  odbywa się w S ta ro ­
stwie Powiatowem , gdzie spisywane 
są k o n trak ty  i za ła twiane fo rm a lnoś­
ci paszportowe. Na roboty  przyjiuo 
w ane są kobiety w wieku od lat 21 
zaś liczba mężczyzn jest ograniczoną 
i wyniesie m aksym aln ie  15 proc ogól 
nej liczby rek ru tow anych  robotni 
ków. P rze jazJ  od m iejsca rekru tac ji  
do miejsca p racy  odnyw ać się będzie 
na  Koszt p racodaw cy Płaca miesięcz 
na, oprócz całkowitego u trzym ania , 
wynosi 18 ła tów  Pierwsza par tja  w 
ilości 150 osób wyjedzie w najb liż­
szą niedzielę. Ogółem z pow iatu  dziś- 
meńskiego wyjedzie około 1000 osób.

Giełda zbożowo-towarowa 
I Inlarska w Wilnie

x tama 19 b u . za 100 kg. parytet W ilno.
Ceny ł r a n z a k c y jn e :  S iemię ln iane  b. W 

proc .  50,32 i pół. M ąka  p sz en n a  4 -  -0000 A 
luks. 32,50 —  33,25 —  Ż ytn ia  55 proc.  —
23 75 —  21 65 proc.  —  19 —  20. Żytnia 
r a zo w a  17,50 —  18.

Ceny o r je n la c y jn e :  Żyto I st. 14.75 —
15. II st. 14 —  14,25. P szen ica  z b ie r a n a  14,85 
— 16 M ąka p sz e n n a  4—0000 A luks.  32,50 
»5. M ąka  ż y tn ia  s i tk o w a  17 -— 17,50. O t rę b -.' 
ży tn ie  10,50 — 11

K R O N I K A
Piątek

20
Kwiecień

ju.

i.v S u lp ic ju aza  i Serw il  

roi A n z e lm a  B. W. D. K.

W sc h ó d  s ło ń c a  — tt- 4 m. 09 
Z a c h ó d  * — f . b m 28

m Wllrtła 7. dni* 19/!V i » ' 4
Ciśnienie  758
T e m p e r a tu r a  ś r e d n ia  +  15
T e m p e r a tu r a  n a jw y ższa  -f 21
T e m p e r a tu r a  n a jn iż sz a  +  11
O pad  1
W ia t r  zach o d n i
T end .:  w zros t
Uwagi r a n o  odległa  b u rz a  naokó ł  dość 

pogodnie.

—  P rz e p o w ie d n ia  pogody  w/g P. I. M.
P ogo ta  s łoneczna  o z a c h m u rz e n iu  u m ia r k o ­
w anym . Ciepło. Słabe luli u m ia rk o w a n e  w ■ at 
ry  zach o d n ie  i po łudn iow o-zachodn ie .

DYŻUItt APTEK.
Dziś w nocy d y ż u r u ją  n as tęp u jąc e  ap tek i  

P i k a  — A a to k o ls k a  o4, S iek ierzyńsk iego  — 
Narzecze 20 Soko łow skiego  — r. T yzenhau-  
i.T rtltłej i Now ego Świata,  Szan tyra  —  ul 
L egjonow a, Z as taw sk iego  —  „Po d  gołębiem" 
— N ow og ró d zk a  89, Z a jączkow sk iego  — Wi 
toidow a 20.

Oraz Augustowskiego —  Mickiewicza 10, 
Ju rk o w sk ie j  - Rom eckiego —  W ileń sk a  S, 
Rodon icza —  O s tro b ram sk a  4, i Sapożniko  
wa —  Z aw aln a  41.

OSOBISTA
—  Kurator Okręgu Szkolnego p. Kazi 

m ierz Szelągow ski pow rócił z W a rsz a w y  ' 
o b ją ł  u rzędow an ie .

M I E J S K A
— B udowa now ej u licy . W bieżącym  m ie  

s iącu w tadze  tech n icz n e  Z arz ąd u  miejskiego 
p rz y s tąp ią  do budowy now ej  ulicy łączącej  
zau łek  F ra n c is z k a ń sk i  z ul. T rocką .  Dzięki 
po łączen iu  z ut.  T ro c k ą  k a r e tk a  pogotow ia  
r a tu n k o w eg o  u z y sk a  ła tw ie jszy  w y jazd  z. to 
k a łu  pogo tow ia .

— 75 pożyczek na budow nictw o drewniane. 
Onegdaj  o dby ło  się w lo k a lu  m ag is t ra tu  po 
s iedzen ie  K om ite tu  R ozbudow y. Na posiedze 
u iu p rz y z n a n o  75 pożyczek  p e te n to m  ub ie  
g a ją cy m  się o k re d y ty  n a  budow ę domów 
d re w n ia n y c h  i d o k o ń c ze n ie  rozpoczę tych  już 
budowli .  W o b ec  w y c ze rp a n ia  p rzy zn an eg o  
m ia s tu  k o n ty n g e n s u  w wysokości 200.000 zl 
Kom ite t  w  n a jb l iż s zy m  czasie ponow i sta  
ra n ia  o p rz y z n a n ie  W iln u  d o d a tk o w y ch  k re  
d y tó w  na  b u d o w n ic tw o  d rew niane .

— N ow y Zarząd Związku P racow ników  
M iejskich. O n e g d a j  odbyło  się d o ro czn e  wal  
ne z eb ra n ie  Z w iązk u  P ra c o w n ik ó w  Miei 
sk ich  m ag is t r a tu  wileńskiego. Po  o m ów ien iu  
szeregu b o ląc ze k  zaw odow ych  p rz y s tąp io n o  
do w y b o ró w  now ego  zarządu .  N a jw iększą  
ilość g łosów  bo 206 na  ogólną ilość 226 gł 
s u j ą a . c h  u zy sk a ł  naczeln ik  w y d z ia tu  d rogo  
wego inż. W ą to r s k i  k tó ry  n a jp ra w d o p o d o b  
niej  p o w o ła n y  zostanie na  s tanow isko  p r e ­
zesa zw iązku .  W sk ład  z a rz ąd u  weszli poza 
tern: pp. d r .  Kasprrow iez,  R om uald  Nahor-  
ski,  T e o d o r  Nagurski ,  Szem atow icz ,  Grygiel) 
Podział  fu n k c y i  miedzy n ow ym i cz łonkam i 
Zarządu  n a s tąp i  w n a jb l iższych  dn iach .

SPRAWY AKADEMICKIE
—  Z AKADEMICKIEGO LEGJONU MŁO 

DYCH U. S. B. W  niedzielę d n ia  22 kwietn ia  
o godz. 12 w p o łudn ie  w lokalu w ła snym  
p rzy  ulicy Z am k o w e j  24 odbędzie się odczyl 
łeg. Wł. Ryńcy na tem a t  „Z dem askow an ie  
p raw d  ideowych Obecność członków pod 
ly g o rem  o rg an izacy jn y m  obow iązkow a.

W e  w to rek  24 kw ie tn ia  o godz 20 odbę 
dzie się o d p ra w a  kom endy .  Obecność człon 
ków  k o m e n d y  obow iązkow a.
* W e  środę  25 kw ie tn ia  o godz. 20-ej O b ę ­
dzie  się 1 sza d o d a tk o w a  p re lekc ja  dla kan 
d yda tów .  Obecność wszystkich k andydatów  
obow iązkow a .

HARCERSKA.
—  Z JAZD ODDZIAŁU W ILEŃSKIEG O. W 

niedzielę 22 bm . odbędzie  się w W ilnie
Z jazd  O d d z ia łu  W ileńsk iego  ZHP., w k tó ry m

wezmą udzia ł in s truk torzy ,  delegaci sta-sze- 
g j  ha rce rs tw a  i przedstawicie le  Kół P rzy ja  
ciół z terenu województw  now ogródzkiego  i 
wileńskiego.

—  1.000 ZŁ. NA HARCERSTW O. W ydział  
P o w .a lo w y  w Gtębokiem, na  wniosek  Staro 
sty  p. L udw ika  Muzyczki, uchwali ł  na  cele 
ha rce rs tw a  po w .ą tu  dziśnieńskiego kwotę  
1000 zł.

—  ZNACZKI T ;N A L EPK I KU CZCI Ks. 
BISKUPA BANDURSKIEGO. D rużyny  h a rce r  
skie na  terenie w o jew ództw  now ogródzkiego  
i wileńskiego p row adzą  akcję  sprzedaży  n a ­
lepek i znaczków, w y d an y ch  przez wileńskie  
harcer.stwm d la  uczczenia pamięci ą ,  p. Bis 
k u p a  Bandursk iego ,  P rzewodniczącego  Oddzia 
łu W ileńsk iego  ZHP. D ochód  ze siprzedaży 
p rzeznaczony  jest na  b u d o w ę  stanicy  ha rce r  
skiej w W ilnie,  k tó ra  nosić będzie Imię Wiel 
kiego Biskupa.

— ODCZYT STARSZOH ARCERSKI „W Y ­
C H O W A N IE  A USTRÓJ SPOŁECZNY". W  
p ią tek  d n ia  20 kw ie tn ia  odbędzie się  w świet 
licy G im nazjum  im. kr. Z ygm unta  Augusta  
zebranie  starszego h a rce rs tw a  wileńskiego, na  
k tó rem  p o d h a rc m is t rz  Antoni W asilew ski wy 
głosił  odczyt p. t. „W y c h o w a n ie  a us t ró j  spo 
teczny".

Goście i sy m p a ty cy  mile widziani.  Począ­
tek o godzinie 20.

GOSPODARCZA
— Spisy płatników  podatku przem ysłu

wego. Z dn iem  19 b. m. w w ydz ia le  p o d a t  
k o w y m  Z arz ąd u  m ia s ta  (pokój Nr. 39) w y ło ­
żone zosta ły  spisy p ła tn ik ó w  p o d a tk u  prze  
ml/słowego od o b ro tu  za ro k  1933 W szyscy 
więc z a in te re so w a n i  p ła tn icy  w sp o m n ian eg o  
p o d a tk u  m o g ą  się  zaz n a jo m ić  z d o k o n a n y m  
w ym iarem .

Spisy  p ła tn icze  w y łożone  zos ta ły  na  p rz e ­
ciąg 3 tygodni.

—  Izba Skarbow a kom unikuje: W  dniu  
15 k w ie tn ia  li. r. zos ta ły  ro zes łan e  n a k azy  
p ła tn icze  na  p a ń s tw o w y  p o d a te k  od o b ro tu  
za r. 1933. U w idoczn iony  w  ra ta c h  p o d a tek  
p ła tny  jest  w te rm in ie  do  d n ia  15. 5 1934 r.

W  te rm in ie  wyżej  w sk az an y m  p r z y s łu ­
gu je  p ła tn ik o m  p ra w o  w nie s ien ia  odw ołań  
od u s ta lo n y c h  sum  o b ro tu  i ob liczonych  
k w o t  p o d a tk u .  O wysokośc i  u s ta lo n eg o  ob 
ro tu  o raz  p rz y p a d a ją c eg o  do zap ła ty  poda* 
ku  p ła tn icy  m ogą  się in fo rm o w a ć  z list 
im ie n n /c h ,  wyłożonych  w lo k a lach  Urzędów 
Ska rb o w y ch  i w z a rz ąd a ch  gm in  m ie jsk ich  
i w iejskich .

ZF ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
—  Uw aga O byw atele-L egjoniśel. Zarząd  

O kręgu i Oddz ia łu  Zw iązku  L eg jo n is tó w  Pol 
skich w W iln ie  w zyw a wszys tk ich  Obywateli  
C złonków  do bezwzględnego  s taw ien n ic tw a  
w lo k a lu  Zw iązku ,  d n ia  22.IV li. r. o godz.

9 rano .  sk ą d  n a s tąp i  w ym arsz  na  u roczysto  
ści 15-lecia w y zw o len ia  Walna.

S P R A W Y  Ż Y D O W S K IE
— B udżet W ił. Gminy W yznaniow ej przed 

s taw iony  do z a tw ie rd z e n ia  Radzie  Gminu 
przez Z arząd  sp o tk a ł  się n a  posiedzen iu  Ra 
dy z o s t rą  k r y ty k ą  w szys tk ich  p raw ie  ugru  
pow ań .  „A guda"  r e p re z e n tu ją c a  k a n se rw a  
tyzm re l ig i jny  uw aża ,  że budżet  jak i cała 
po l i tyka  g m iny  jes t  n a s ta w io n a  n a  ogran i  
czenie  p ra w  o r to d y k sy jn ie  m y ś lący ch  Żydów 
i n ie  z a d a w a la  jm trzeb  re l ig i jnych  o r to d o k  
sji. P rzed s taw ic ie l  „ B u n d u ‘‘ tw ierdz i  o d w ro t ­
nie, że b udże t  g m in y  jes t  sk lerykalizowanft ,  
czt-go d o w o d em  jes t  su m a  p rz ez n ac zo n a  11:1 
kler  i o rg a n iz ac je  z n im  z iw ązan e  (100.00U 
zł.) w  s to su n k u  do sunSfr p rzezn aczo n e j  na 
szko ln ic tw o  św ieck ie  i b ib l jo tek i  (8000 zł.) 
W  su k u r s  m u  p rzy ch o d z i  członek zarząd u ,  
p r z e d s ta w ic ie l i  k u p có w ,  k tó ry  s tw ierdza ,  że 
pozycje  re l ig i jne  w budżec ie  są  n a jw ięk sze

P o z a te m  wszysay są  n iezadow olen i  z b u d ­
żetu,  s tw ie rd za ją  jego n ie rea ln o ść  i zw ra  
ca ją  u w agę  na p o k rz y w d ze n ie  i szeregu c h a ­
ry ta ty w n y c h  ins ty tucy j ,  k tó re  z m u szo n e  b ę ­
dą u k c  l ikw idac ji ,  jeśli  g m m a  nie  po śp ie sz ,  
im z w y d a tn ie jszą  pom ocą.

Zw iązek  K upców  m a  p re ten s je ,  że nie 
d opu szcza  się jego p rzeds taw ic ie l i  do  korni 
syj  w y m ie rz a ją cy c h  w ysokość  sk ładk i  gmin 
nej.

J a k  p rz ed s ta w ia  się b u d że t?  P o  s t ro m e  
d o ch o d ó w  581.000 zł., po s t ro n ie  w y da tków  
644.000. Deficąrt 63.000 zł. Należy znaleźć  
ź ród ła  n a  p o k ry c ie  n ied o b o ru .  Dalszy ciąg 
posiedzen ia  w sobotę.

„Undzer T ealer" p rz y g o to w u je  na  dziś 
d ru g ą  p re m jc rę  z M ir jam  K ara łow ą ,  k tó ra  
wystąpi  w opere tce  p. t „C óreczka  p ieką  
rza" .

ROŻNE
—  VI Kurs gazow y P olsk iego  Czerwo  

nego Krzyża dla L ekarzy .-Zarząd  W ileńsk i^  
go O kręgu  Polsk iego  C zerw onego  K rzyża  o r ­
ga n iz u je  w p ierw sze j  połowie  m a ja  r. b. o- 
s ta tu i  VI k u r s  z r a to w n ic tw a  i o b ro n y  prze  
e iw gazow ej  d la  lekarzy .  Zapisł / p rzy jm u je  
b iu ro  P .  C. K. p rzy  ul. T a ta r s k ie j  5 w go 
d ż in ach  od 8 do  15

— Miecz szachow y. Z in ic ja ty w y  W i l e ń ­
skiego T -w a  Szachow ego w dn. 21 i 22 b. ni. 
m a  być  ro zeg ra n y  szach o w y  mecz m iedzv  
m ias to w y  B ia łys tok—iWiłno n a  sześciu s z a ­
chow nicach .  W/ z aw o d ach  w ezm ą ud z ia ł  na j  
wybitn ie js i  gracze  obu m ias t .  Mecz ten  bę ­
dzie  dobrf/m  t r en in g iem  dla  re p rezen tac j i  
W iln a ,  k tó r a  w p o c zą tk a c h  m a j a  r. b. w y ­
jeżdża do K a tow ic  na  wszechjiolski tu rn ie j  
o d ru ż y n o w e  m is t rzo s tw o  Polski.

—  P rzygotow ania  do 1 nu ja . Jak  się f) > 
w iad u jem y  w ro k u  b ieżącym  1 m a ja  zorga 
n izo w an v  zostan ie  w spó lny  p o ch ó d  PPS. i 
Bundu .  P rzed s taw ic ie le  obu  o rg a n iz ac y j  soe 
jalistycziiyrti  p rz em aw ia ć  b ędą  n a  ak ad e m  
ja c h  o rg a n iz o w a n y ch  jed n a k  oddzielnie .

T oczą  się m iędzy  B u n d em  i P o a le j  
S jonem  ro k o w a n ia  o wspólni/  ud z ia ł  w no 
chodzie.

—  F rekw encja  w kom unikacji lu tniczej.  
W zn o w io n a  o s ta tn io  k o m u n ik a c ja  n a  sz laku 
W a r s z a w a — W ilno-  -R y g a  cieszy się  dużą

Pożar w  Dokszycach.
5 osób poparzonych. Podpalenie? Kilka osób zatrzymano.

Z D okszyc donoszą iż onegdaj w ieczorem  
jrzy u licy Sienk iew icza w ybuchł w jednym  
z dom ów  m ieszkalnych  pożar. Ogień z  sza ­
loną szybkością , podsycany w iatrćm , prze­
nosił się  z jednego budynku na drugi i 
wkrótce cały odcinek u licy  stanął w płoraie- 
niacb.

W  akcji ratunkow ej w zięły uazla l o ch o t­
nicza straż pożarna oraz straże pożarne z 
poblisk ich  m iasteczek.

D opiero po d łuższych w ysiłkach  zdołano  
pożar um iejscow ić.

P astw ą p łom ien i padło 7 dom ów  w raz a 
zabudow aniam i gospodarczem i.

W  czasie  u e iążliw ej akcji ratunkow ej 5 
strażaków , w tej liczb ie  konicnuo.nl ochot­
n iczej straży pożarnej odn ieśli ciężk ie  po­
parzenia.

Jak donoszą z D okszyc, zachodzi przy­
puszczenie, iż przyczyną pożaru było pod­
palenie, W  zw iązku z tern aresztow ano na­
wet k ilka osób.

sp ecja ln a  kom isja  śledcza zjechała  z Głę­
bokiego. (U)

f rek w en c ją  P ie rw sze  b o w iem  sam olo ty  o d ­
la ty w a ły  ze wszystkiemu w y k u p io n e m i  n iL j  
scaaai.

Gdyby f rek w en c ja  ta u t r z y m a ła  się n i  
s ta łe  s ta łby  się wów czas  r ea ln y m  p ro je k t  
w p ro w ad z en ia  co dziennych  lotów.

—  K adykalno-narodow i w W iln ie . Podoli  
no dzis ia j  p rz y b y w a  do W iln a  p. Mosdorf, 
w to w a rzy s tw ie  p. P iaseck iego ,  ab y  i w W  i 
nie z m ło d y ch  e n d ek ó w  u tw o rzy ć  s t r o n n i ­
ctw o radykalno-narodow e.

l E A T i  i  M U Z Y K A
—  Teatr M uzyczny „L utn ia". „M anewry 

jesienne". W ystępy Olgi Szum skiej. Dzisiej 
sze p rzed s taw ien ie  dla g a rn iz o n u  wileńskigo 
w ypełni  :i ud w y raź  b a r w n a  i m e lo d y jn a  ope 
r e tk a  K a lm a n a  „M anew ry  j e s ie n n e "  w pierw­
szo rzęd n e ,  obsadzie  scen icznej  z Olgą Szum 
ską w roli g łównej  P o czą tek  o godz. 8.15 w 
Ju t ro  w da lszym  c iągu „M an ew ry  jes ienne

P opnłuduiów ka n iedzielna po cenach  
propagandow ych. W  niedzićlę  n a d ch o d z ąc ą  
o g. 4 pp. ukaże  się po raz  o s ta tn i  w se-zonie 
o ry g in a ln a  k o m e d ja  m u zy c zn a  wil. kom p o  
zy to ra  J. Sw ic lochow skiego  „R ajsk i  Ogróćl" 
z L. R o m an o w sk ą  w roli g łównej.  C eny p r o ­
p ag an d o w e  od 25 "gr.

— N ajbliższa prem jern w „Lutnio". Bi 
żyser M ar jan  D om oslaw ski  p rzy g o to w u je  nu 
wą k o m ed ję  m uzyczną  m łodego  po lsk i  ;go 
k o m p o zy to ra  B. Horowiczłi  „Niech żyje  mlo 
dość;*" Akcja lego u tw oru  foczy się w Wil 
nie, treść  zaś zacze rp n ię ta  zost.ąta z. życia 
s tu d en tó w  wit.-ńskich. Nowość t;j wzbudziło  
ogólne zainleresowaTwe.

—  T e a t r  Miejski P o h u la n k a .  Dziś pin tell 
'20.IV o godz. 8 ej w. T e a t r  P o h u la n k a  d a ń  
po cenach  zn iżonych  głośną  komedję. .saty­
ryczną Antonibgi) .Słonimskiego p. t. „R odz i­
na" ■— w w,j1, kon an iu  św ie tn ie  zg ranego  ze ­
społu z A. Łodzhisk in i  w roli D -kcickiegn 
de ży se r ja  W'. Lz< ngerego, d e k o rac je  -—; W 
M akojn ika .

— Ju t r a ,  sobota  20.IV o godz. 8-ej wiedz 
„ R o d z in a"  -— ceny zniżone.

Dziś,  w p ią tek  20.1V „Skąp iec"  —  mu 
liera  dla m todzieży  szkolnej .  W  p rz y g o to w a ­
niu k o m ed ja  w 3 ch a k ta c h  J. Devala p t 
„Tow ariszcg" .

•— Teatr O bjazdowy — gra  w dalszym  
ciągu d o sk o n a łą  k o m ed ję  współczesną  „Au 
re lc iu  n ie  rób  tego" —  dziś 20.1V w Stołp- 
each, j u t r o  21.IV w B aran o w iczach .

Standaryzacja lnu,
W  gm achu  M inisterstwa P rzem yślu  i H a n ­

dlu w W arszaw ie  odbyła  się w dniu 12 kw ie t­
nia b. r pod przew odn ic tw em  l)vr. Depart.  
1’rzemyslowego p. M arjana  Kandla  koufe ren  
cju w sprawie  Atundaryzacji  mu na k tóre j  
obecni bj li przedstawicie le  ro ln ic tw a,  h and lu  
i przem ysłu ,  w tern delegaci Izb P rzem ysłow o 
Hand low ych  w Wilnie i Lwowie, Izb R olni­
czych w W ilnie  i Lwowie, T ow arzystw a  
Lniarskiego ora'z Związków Kupców Lniar- 
skich z tychż.e miast.

Tem atem  dyskus ji  była  k w es t ja  akcji  s tan  
da ryzacy jne j  zarów no  na dalszą  metę, jak i 
na  na jb l iższy  okres czasu 1. zn. na  przytz ią  
k a m p a n ję  Iniarską.  Po ruszono  sp raw ę  in ­
sty tucj i  przysięgłych b rak arzy ,  certyfikatów 
przez n ich  w y d aw an y ch ,  a rb i t rażu  o raz  za ­
sad us lu lan ia  a so r ty m en tó w  lnu.

W w yniku  d łuższej dyskus ji  postanow ić-  . 
no, że Kom itet  S tan d ary zacy jn y  Lnu będzie 
m ia ł  c h a ra k te r  czynnika  nie dysponującego,  
ale jedynie k o rd y n u jąc eg o  i uzgadniającego.

Dyr. Kaudl  powierzył  ścisłemu T y m czaso ­
wem u Kom ite towi O rgan izacy jnem u z s iedzi­

bą  w W ilnie  op raco w an ie  w n a jk ró lsz y m  cza­
sie sl l lu tu  i p re l im ina rza  przyszłego K om i­
tetu S ta ndaryzacy jnego  o raz  iirsirukeji w spra  
wie zasad  us ta lan ia  a so r ty m e n tó w  lnu.

T erm in  n as tęp n e j  konferenc ji ,  k tó ra  m a  
już być osta teczną  us ta lono  nu d ru g ą  p o ło ­
wę m a ja  b. r.

KIWA I F I LMY.
„ P IL N U J  SW E G O  MĘŻA".

(Helios).

Do „że laznego  r e p e r tu a r u "  k in  p o w in a y  
na leżeć f i lm y c h a ra k te ry s ty c zn e .  Rod te^i 
m ian em  rozumiem^- n a jro z m a i ts z e  o b ra zk i  
obycza jow e  i inne,  o ja k im k o lw ie k  spec j  
l icznym , lo k a ln y m  ko lorycie ,  oczywiście  da 
brze  zrobione, co n ie  jest rzeczą łatwą. T ak i  
f ilm  c h a ra k te ry s ty c z n y  z życia  n p  f l isaków , 
czy jak ich k o lw iek  ro b o tn ik ó w  fa b ry cz ­
n ych ,  policji,  gó rn ików  m urarzy ,  pias- 
ka rzy ,  śi.iieciarz^- p rz em y tn ik ó w ,  „gangstr  
rów " ,  „ k id n a p e ró w "  (poryw aczy  dzieci) etc.,  
eic. -— w y m ag a  w y c ze rp u jąc y ch  s tud jów , so ­
l idnego o p ra co w a n ia  tem a tu ,  d la  szczególe 
wego p oznan ia  l iietylko sposoDu bycia  d a ­
n ych  ludzi, a le  całego ich ś ro d o w isk a ,  ala  
naw et  dosyć do k ład n eg o  z b a d a n ia  n a rzę d z i  
ich p racy ,  czy też u rząd z eń  tech n iczn y ch ,  
p rzy  k tó ry ch  dan i  p ro fes jo n a l iśc i  p ra cu ją .  
Jeśli zaś chodzi  o t. zw. "świat podz iem i,  t a  
zna jom ości  n ie ty lko k ro n ik  k ry m in a ln y c h ,  
im A .lko  ba rdz ie j  d ośw iadczonych  funkc jo -  
uarjt iszy policji,  ale  naw et i tycii „ ludzi p o d ­
ziemi' ',  o k tó ry ch  w d a n y m  w y p a d k u  chodź" 
chociażby  w kilku, jak ichś  ciekawszych, b a r -  
dziej  ty p o w y ch  osobach. W tedy  d o p ie ro  mo 
żna m yśleć  o k o n s t ru o w a n iu ,  powieści,  d ra-  
inutu, kcjinedji, noweli,  a tak że  —  f i lm u ch a  
r ak le iys tycznego .  W te d y  — a jeszcze oprócz  
lyen wszys tk ich  w a ru n k ó w  p o t rzeb a  jednego 
— talentu —  będzie m o żn a  m ówić  o tom co 
się n azyw a  o d tw o rz en i . ,-m atmosfer*/,  s tylu 
środow isku .  T a len t  d a je  zmysł spos trzegaw  
S/ości,  bys l ro ść  spos trzeżeń ,  syn tezę  tego 
wszystkiego, w szys tko  to- co w postac i  m o ż ­
liwie n a jb a rd z ie j  e sencjonali ię j ,  typowej,  k ry  
sta lizujc  się w o d p o w ie d n im  tw orze  a r t y ­
stycznym.

Zasady te m uszą  być s to so w an e  we wszy­
stk ich  ro d z a jac h  twórczośc i  n igdzie  m o że  
j ed n a k  w tym s topn iu ,  co w o m aw ia n e j .

Zycie m atu j  rodzimy d ro b n o m ic sz cz a ń sk ie j ,  
p raw ic  rob o tn icze j  czy rzem ieś ln icze j  w ł a ­
ścicieli  n iew ie lk iego  h o lo w n ik a  w w ie lk im  
porcie  a m e ry k ań sk im  jest  tem atem  filmu 
,i’ i lnn j  swego m ęża" ,  a cały  l ilm , w y so k ie j  

k lasy  p rz y k ła d em  z n ak o m iteg o  z ro zu m ie n ia  
i z as to so w an ia  w yluszczonych  pow yżej  z a ­
sad. m oże  ty lko  z wy ją tk iem  - -  jed n e g o ,  
jedj nego szczegółu w fabule ..  Niechże go 
sobie  są i ni czyte ln icy  znajdą. . .  Resz ta  je s t  
bez zarzu tu ,  a p o za tem  n iezw yk le  c iek aw a ,  
jak o  o b ra z  zupełn ie  n iezn an eg o  nam , b a r d z o  
e t ia rak te i f /s tycznego  f ra g m e n tu  z życia  p a  
tam te j  s t ro n ie  A tlan tyku ,  w fo rm ie  dosko- 
iwtiti sk o m p o n o w a n e j  akc j i  d ra m a ty c z n e j ,  o  
k ap i ta ln y ch  p o s tac iach  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  
w w zorow e j  in te rp re ta c j i  a k to rs k ie j  i r e ż y ­
serskie j .  pjt),

Piękny ciyn młodzieży 
gimnazjalnej.

Ku uczczen iu  15-lecia w y zw o len ia  W iln a  
g ro n o  nauczycie lsk ie  i uczen n ice  g im n a z ju m  
im. Księcia A dam a C zar to ry sk ieg o  s k ła d a ją  
«‘U> /Ar 50 gr. na  d o ży w ian ie  dzieci rodz in  ro i  
n ik ó w  d o tk n ię ty ch  kłeskii n ieu ro d z a ju ,  
sza

— 4 ----

Nieludzki czyn dorożkarza.
Oburzony tłum dotkliwie go pobił.

W ezoraj na u licy Ż ydow skiej róg N ie­
m ieckiej w ydai zy ł się  następująey wypadćk;

Przez o tw a n e  okno w ypadło na bruk 
dziecko. P rzechodnie n iezw łoczn ie  podnirśli 
nieszczęśliw e dziecKO i p o łoży li o o  dorożki 
chcąc zaw ieźć do am bulatorjum  pogotow ia

rnmnKOwego, lecz dorożkarz nie chciał r u ­
szyć z m iejsca. O burzony Bum rzneił się 
t ów czas n a  do rożkarza i zaczął go bić.

Z trudem  udało s ię  posterunkow em u ob 
ronić go. (U)

Mołhdec/c o.
SAM SIE POSTRZELIŁ, A OSKARŻYŁ 

INNYCH.

Z am ieszkały w Gródku (cek Ruderman, 
handlarz lnu don iósł policji, że w dniu 16 
hin. na trakcie M ołodeezno-G ródek, na terr 
nie m aj. Izabelin , zaezep iouy został przez 
trzech pijanych osobników , którzy zranili 
go z rew olw eru w brzuch.

W w yniku przeprow adzonego dochodzę  
nia okazało się , że  Ruderm an sam  się po 
strzelił z rew olw eru który posiadał niccigał 
nie.

Tyfus prasuje.
W ciągu ostatn iego tygodnia, i. j. od dnia  

8 do 14 kw ietnia , zanotow an o na teren ie  
W lleńszezyzny: 47 w ypadków  durn plao-c  
siego , 2 w ypadki duru brzusznego, 15 wrj 
padków  płon icy  ( wtem  jeden zgon), 5 wy  
pndków błon icy , 39 wyp. odry (w lei*» 1 
śm iertelny), 19 w ypadków  gruźlicy (w łcn* 
5 z w ynik iem  śm iertelnym ), 1 wyp. zran­
ien ia opon m ózgow ych , 1 zakażen ia  połog?- 
wfigu, t św inki, 6 w ypadai grypy, 2 róży 
39 jag iiey  i 82 w ypadki krztuśca.

Z negranicra.
KRW AW E SPOTKANIE PRZEMYTNIKÓW  

Z PATROLEM ŁOTEWSKIM
Z B raslaw la donoszą, iż w okolicach Ł« 

paiady przez rzelię D źw inę n siłow ało  dostać  
•się trzech przem ytników  z przem ytem . Prze  
inytniey spotkali się  z łodzią straży ło tew ­
skiej skąd oddano kilka strzałów  raniąe  
pp-ze.nytiiika D obrow icza A leksandra i Koz-> 
łow sk iego  W iktora. T rzeci przem ytnik wy­
sk oczył z łodzi do w ody i zdołał dostać s ię  
na teren polski. Jest to n iejak i G rywko Jan,, 
którego zatrzy m ano.

Po f tr ium»lnym swym  p o c h o d z ie  

o rzez  cmłą E u ro p ę

wielki i niesamowity F A N T 0 M A 5.
u k aże  się  w tych  d n ia c h  w W ilnie.

Alcdźcie  za an o n sa m i  !

j P rzew y ższa  w szys tko  d o ty c h c z a s  w id z ian e  |

Dziś e u r o p e j s k a  p r e m je r a ł  N ajnow eze, najw iększe i n ajp otężn iejsze  arcydzieło  p r o d , SO W lecklej 1934 TOku

Pan BRYGADA
C a łk o w ic ie  m ów io n y  i śp ie w a n y  w j ę z y k u  r d s y j s k l m  I

ZS?; P I  A T I  L E T K I  SSĄSSS D N I E P R C S T R C  J U
W  roli g łów ne j  w s p an ia ły  ak to r ,  p e łe n  tężyzny  d u ć h h w e j  i f izycznej N. O c h ło n k O W .

1 E N E R G IA  1 SIŁA „ S Z T O R M O W E J  B R Y G A D Y "  1F.ST P R Z E D M :O T F .M  P O D Z IW U  1 Z A C H W Y T U  |  

N A D  P R O G R A M : D O D A TK I D Ź W Ę K O W E .  Bilety h o n o ro w e  i b e z p ła tn e  b ezw zg lęd n ie  n iew ażn e

Dziś o s t a t n i  dzień ! W zrusza jący  d ram a t  S Y M F 0 N J A  Ż Y C I A  T r e g e d ja  skrzypka,
z Johnem  Bqlesłem i G l o r j g  S t u a r t  p.i • p i e w n k a  i k o m p o z y t o r a

K I N O

C o lo sse u m
OSTROBRAMSKA S

Jutro p re m je ra ! Jutro premjera I

05TATNI Z G0Ł0WLEWYCH
W  roli  ty tu ło w e j  W  Gardin — nBjgenjalniej»zY ak to r  awiata.

N A  SC E N IE  S ym p a tyczn y m o n od ra m  w 2 ob r .  Barthelsja i k o m p  w «półce .

H e h o s
P r e m j e r a !

Film nie mający sobie równego!
R eklam y nie potrzebuje! CSIBI W  roli tytułowej

Fra n c is zk a  Gaal.
C ały  awiat m ów i o tem  a rcy ­
dz ie le  produkcji wiedeńskiej
S ean se  o godz* 4— 6— 8 — 10.15 
w n ied z ie lę  o go d z in ie  2*ej pp.

Ostatnie dni I Rekordow e p o w o d z e n ie ! Śpieszcie zobaczyć! D zieje  na jw ięk szeg o  szp iega  X X  w ieku ,  o k tórym
w czasie  wie lk ie j  w ojny  m ó w ił  c a ły  św ia t !  E lek try zu jący  w ie lk i  film n a jnow szej  p ro d u k c j i  1934 r. p. t* „Byłem  szp ieg iem "

N a jbardz ie j  ta jem n icza  p o s ta ć .  P o  raz 
I  I  p ie rw szy  ma ek ran ie  p ra w d z iw e  kulisy

szp iegow sk ie j  ro b o ty .  P o z a te m  wielk i  w y j ą t k o w y  n a d p r o ­
gram! W sp a n ia ły  i na jnow szy*fi lm  —  r e p o r ta ż  P a ta

Marszałek Polski J. Piłsudski
J e t »  życie  i dz ie je  aż do  b ież ą c e g o  roku. M iędzy  w ie lu  c iek aw em i  f rag m en tam i  w jazd  P  M arsza lka  do  W ilna na  cze le  zw y­
c ię sk ich  leg jonów  w 1920 r. S e a n se  o godz .  4-ej,  w  so b o tę  i n ied z ie lę  o d  godz. 12-ej. Bile ty  h o n o ro w e  i b e z p ł a tn e  n iew aż n e

w czasie  w ie lk ie j  w o jny  m ó w ił  c a ły  św ia t  I h lek t ry z u ią c y  wieMatricule 33
R o s y

CHARLES LńUGHTOM, fenom enaInv  o d tw ó rc a  roli ty tu ło w e j  m o n u m e n ta ln eg o  arcy-
^ > .  . w . « |  d z ie ła  „ P R Y W A T N E  ŻYCIE HEN R Y K A  V l l l“ zo s ta ł  od

znaczony  za tę  n ie p o ró w n a n ą  k re a c ję  jako  f ld jw ię k S Z y  f l f t y s t d  Ś W la td .  W  roli tej  je s t  n ied o śc ig n io n y  i n a ­
p ra w d ę  w arto  o b e jrz eć  go w filmie, k tń ry  w y w y ższy ł  go p o n a d  inne  d o ty ch c za so w e  s ławy i po tęg i  ek ranu .  

W szyscy  k o n ieczn ie  nauszą ten  arcyfilm k o lo sa ln eg o  p o w o d z en ia  zobaczyć .
N A D  P R O G R A M :  ś p ie w n o -d ż w ię k o w y  d o d a te k  ry S U n k O W O -k o lO fO w y  oraz  n a jnow szy  „FO X * .

PIĘKNIE PISAĆ
w yucz* znany  knligrnf B. Berm an (z W ar tzn w y )  
p o p r a w ia  wszelk i  c h a ra k te r  p isn  a  w 15 lekc jach .  
M ick iew icza  22* m. 33 o d  10— 2 i 4— 8 w.

i ucz Innych 
oszczędzaćO s z c z ę d z a ]

IM iiaństii m t M t t l o n
w  W llne, Zamkowa 18

bn w tym Ban ku twój  b / a t  i twó] 
bl źni nuj łatwiej  k r e d y t  o t rzymają .

t . t v  .T.TVYTTTTTYyryyyTyyy—r—  -TTy.y ^yyy *3

K A Ż D E  O G Ł O S Z E N I E
n a jsk u te cz n ie jsz ą  p o m o c ą  jes t  tym, 
k tó rzy  o g łasza ją  eię w y ł ą c z n i e  
w n a j  p o c z y  t n i  e i  s z e m  p i ś m i e  3

„K U RJER W ILEŃ SKI" |
^4AAAA4AAAAAAAAAA4AnAAAAAAAAAAA.AAAAAA*AAAAAAAAi M

K u p l ę

folwark
n ied u ży  bl isko W ilna  o 
o b sz a rz e  ko ło  20 h a  z ie ­
mi,  O fer ty  do  Adm inis tr .  
„ K u r je ra  W ile ń sk ie g o ” — 

B iskupia  4.

Sprzedam

z og ró d k iem  w dz ie ln icy  
sk an a lizo w an e j .  D o w ie ­
dz ieć  się w A dm in is trac j i  
„K urjera  W ile ń sk ieg o "  w 
godz. 12— 3 po  p o łu d n iu  

i 7 —9 w ieczorem .

Sprzedam har
„ P o d  W ilk i e m - 

ul. M ick ie w icz a  33

Do sprzedania

0 0 Mnow o zb u -  
d o w a n y  
d rew n ian y  d w um ieszka-  

niowy; p lac  675 m tr .2 
p rzy  ul. F inne j  z au łek  
L ew y  Ż o łn ie r sk i  2-a.

Pla e budowlane
w n a jład n .  częśc i  A n to -  
kola, ul. S e n a to rsk a  róg 

T  a trz sń ak ie j ,
sprzedaje Baitk 

Antokolskl.
W ilno. Z a m k o w a  18.

PUC
na Zwierzyńcu sprzedam  
b. tanio. O warunkach d o ­
w iedzieć się w  Admini 

tilraeji ..Kur. W il.“
Ili!

U t i i i s k a
w m. W iry  n*d Wilją
Inform acje  na  m ie jscu  

lub w firmie li
Z y g m u n t  N agroazk i  f 

Wilno, Z a w a ln a  11-a |

M i e s z k a n i a
luk su so w e ,  św ieżo odrem. 
zc  w s z e l k i m i  wygodam i 
o d  zaraz  do  wynajęc ia  
ul. Ja s iń sk ie g o  Nr. 6 oraz 
zauł.  B ernardyńsk i  Nr. 10

Pokój
7. w y g o d am i  do w y ­
najęcia.  Z/lc D o b r o ­

czyn ny  2-a, m. 14.

ZDOLNYCH z a s tę p c ó w  
lo so w y ch  p o sz u k u je  p c -  
w a ż n a 'n s t y t u c j a .  N a jw y ż ­
sza  prow iz ja ,  ew ent.  s ta ła  
p ła c a  Zgłosz .  „K red y t"  

Lw ów , K il iń sk iego  3

B u jc h a lte r -

wład. jęz. n irm . i ang. 
poszuk .  odp  ow iedn .  p ra cy  

A d m in is t r a c ja  .K u r je ra  
Wil. d la Daniela .

ZG U B . le git. s zk o ln ą  zn 
Nr. 306 or*z zniżkę kol. 
wyd, p rzez  gimn. im. L e ­
lew ela ,  na  imię  M ichała  

W oronicza  — uniew. się

D Z I A Ł K I
p o d  b u d o w ę  domów,  
z iemia  własna ,  /.a go ­
t ó w k ę  lub n a  raty,

do sprzedania
w zdrowej  i uroczej 
miejscowości  na v"An- 
toko lu  przy ul. S e n a ­
torskiej  róg T a t r z a ń ­
skie. Inłormcji  udzie­
la B ank  — ul. Z a m ­

k o w a  18.

Zrttui Graficzne
ZNICZ-

Wilno, Biskupia 4, tel. 3-40
Dzieła  książkow e,  d ru ­
ki, k s iążk i  dla urzędów 
p ańo tw o w y ch .  s a m o rzą ­
dow ych ,  z a k ła d ó w  n a u ­
kowych. Bilety w izy to ­
we, p ro sp e k ty ,  z a p ro ­
szenia, afisze i wszel­
k iego rodza ju  robo ty  
w zakre s ie  d rukars tw a  

WYKONYWA 
PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

1 2 '

w

T # J I I E  ^ E E L E
F a b r y k a  k oszyka rsk a  poleca  meb le  sa- 
!onowe,  k lub ow e,  w e ra ndow e ,  oraz do 
p e n s jo n a t r w ,  lampy,  bujaki,  i na j roz­
m ai t szą  galanterję,  dz iec inne m ere lk i  

i łóżeczka.
W .  S Ł 0 H I C Z ,  W Pohulanka 5

Doktór
Z Y G M U N T

KUDftEWiLZ
C h o ro b y  w eneryczne ,  

skó rne  1 n iem oc  p łc io w a
ul. Zam kowa 15

te le fon  19-60. P rzy jm uje  
od  godz. 8 — I i 3 8

Akus*erk?
M. Brzez/ne
p rz y jm u je  bez  przerwy 
przeprow adziła  s\ą 

Z w ierzyn iec .  Tora .  Z n t i  
na lew o G edem inow nkr 

ul. G ro d z k a  27,

Akuszerka

ni ł s n
przy jm uje  od  9 do  7 wincz. 

p rz e p ro w a d z i ła  się  na
ul, J. Jasińskiego 5— 21

(o b o k  Sądu)

A K U S Z ER K A

p rze prow adziła  siq 
aa  ul. O rz eszk o w e j  3— 12 

(róg M ick ie w icz a )  
tam że  g ab in e t  kosmatyca- 
ny,  u su w a  zmarazczki,  br«» 
d aw k i ,  kurza;k i  1 wągry.

W r d a ^ a l e t m  J K w j c j t  a b - ś i i i * 4 I L  e  j g r .  » d » Drukarnia „1NICZ“, W ilno, Bisknpia 4 , teł. 3 40. Redaktor ospo  ru iatiajo* Witold Kls^kis.
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